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Za Redakcją odpowiedzialny 
^anisław Bronikowski w Poznaniu

tfcl

, „inistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
hodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
*yas«i W tszn&uiu 2 tai. 16 8br^ w -aństwie nie 
misckióm 3 tal. 1 abr. 3 fon., w Austryi 6 ¡guldenów 
we Fraasy: 18 ?r., w Anglii 4 tal. 15 £
5 tal. 15 abr., w Danii 4 tal. 2 sbr.., we Włoszto* 
w Szwajca yi i Belgii 4 tal., w Turcy: 28 to*, » A&fc- 

ryco 3 tal. <ł/t abr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmuje 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego nieuiiecko-austryack. należących -urzędy po- 

V innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.; 
Itękopisma

aadpyłane Redakcyi ais zwracają się i aiszczoiK bęi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
;V Krakowie Józef Czeeb. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bu liier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & V o g I e r. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 
meyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Bebrenstr. 24 i Haack et Rabehl, Friedrichstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.

wynosi

Przedpłaty kwartalna na Dziennik Poznański
w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Francyi i w Anglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

Miejscowi prenumerować mogą wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No. l5, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3, u pana Izydora Busch, Sapieżyński plac No. 1|2,
u pana Antoniego Rose, w Bazarze, u pani Pawłowskiej, Wrocławska ulica No 6, uipana A-Duchowskiego (II. Kirsten wd.), Podg. ul. No. 14. „ M. Michaelis, Małe Garbary No. 11,

Jakóba Appla, Wilhelmowska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16, „ M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19, „ M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,
„ C. H. Hoffmann, narożnik Starego Rynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13, „ Classen, Fryderykowska ulica No. 18, ~ „ S. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.

zamiejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów. „ J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2. u pana Krug & Fabricius, Wróci, ulica No. 11. i św. Marcin No. 54.
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Francyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tournon No. 16; pułkownik Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33 

fia całą Szwajcaryą, przyjmują prenumeratę pp. Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little .Newport Street, Leicester Square, W. C.
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie chcą,. narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. _ W Eks pedy- 

cyi Dzień nika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Rose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia w Dzienniku zamieszczonemi być 
nie mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy D zi ennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego przy Willielmowskim placu pod Nr. 15.
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W braku zapewne ważniejszych z pola walki w 
Hiszpanii wiadomości wykazują a raczej usiłują wy­
kazać nieprzyjazne sprawie don Karlosa pisma, że zna­
cznie przerzedzają się szeregi jego wojska, już to przez 
dezercyą już to przez rozmaite choroby, że zdezorgani­
zowaną jest zupełnie armia jego i że wreszcie ku upad­
kowi chyli się spraw’a pretendenta do tronu hiszpań­
skiego. O ile mieści się prawdy w tych wszystkich 
doniesieniach, powiedzieć nie umiemy. W każdym ra­
zie podejrzane i przesadzone, jak dotychczas, zdają nam 
się te wiadomości; dalibyśmy im wiarę, gdyby nam tele­
gramy o jakichś zwycięztwach donosiły wojsk republi- 

ischi kańskich, gdyby rządy Serrana rękojmią dawały trwa­
łości a jenerałowie rządowi odznaczali się ener­
gią i zdolnością wojskową. Tak jednakowoż 

3 .nie jest na nieszczęście; niemoc i nieudol- 
¡¡gjfność charakteryzują obecną władzę w Hiszpanii i 

temu to przypłać należy, że mimo uznania przez mo­
carstwa europejskie rządu hiszpańskiego w niczćtn nie 
imienił się dotychczasowy stan rzeczy, że nawet nie 

,, tak rychło spodziewać się można końca wojny domo- 
wćj, chyba, że w mniemanym interesie Europy nastą­
pi interweneya jakiego mocarstwa. Mimo to wszystko 
jak powtarzamy, liczne znachodzimy po zagranicznych 
pismach korespondeneye, które rozpisują się o blizkim 
upadku sprawy karlistowskićj. Nieczynność jen ralów 
karlistowskich, tak między^ innemi piszą do Indé­
pendance belge, stagnacya w operacy ach wojen - 
nych, odstąpienie od oblężenia Puycerdy, niepopular- 
ność niektórych zagranicznych dowódzców, zaszczyco­
nych zaufaniem pretendenta, wszystko to najniekorzy- 
Btnićj oddziałało na armią, w którejl y napróżno szu- 

{111 kano teraz dawniejszego zapału i dawniejszego fanaty­
zmu. W ostatnim czasie miał Don Karlos odstręczyć 

umysły nawet najżyczliwszych swoich przyjaciół 
przez to, - że nie chce uznać dawniejszych wolnomyśl- 
nych ustaw niektórych prowincyi tak zwanych Fueros 
i Że nawet nadwerężył tę magna charta Basków i Na- 
Warezyków.

Według Correspondance Havas zebrały 
sig junty w prowincyi Alava na zgromadzenie, na które 
aie przybył don Karlos sam, ale wysłał „królewskiego 
delegata,“ niejakiegoś don Francisco Paulo Rivas, 
który g0 miał reprezentować i zagaić zgromadzenie, 
lo obrazić miało junty i dla tego nie pozwoliły wziąć
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udziału delegowanemu w obradach, wybrały same mar­
szałka zgromadzenia i biuro, wydały manifest, w któ­
rym protestują przeciwko nadwerężeniu Fueros i za- 

j kazują, ażeby nikt nie poważył się uznawać władz, 
gdyby nawet przez samego króla miały być ustano­
wione. Nadto przypomina rzeczony manifest prowin- 
cyom szczęście, jakiego doznawały przed wojną, 
którćj końca z upragnieniem wszyscy oczekują. Urzę­
dowa Gazetta ogłasza rozporządzenie, na mocy któ­
rego podjętą ma być organizacya armii i podwyższoną 
płaca żołnierzom. Zapewne i to rozporządzenie jak 
wiele innych pozostanie bez znaczenia. — Do­
wodem słabości rządu hiszpańskiego jest oświadcze­
nie pism,. . v 1 i t i c a, że mocarstwa europejskie win­
ny stanowczo wystąpić przeciwko karlistom, jeżeli Fran-
cya nie zamknie szczelniej granicy.

; Z innych spraw nadmieniamy, że w dniu 20 hm.
przyjmował w Peszcie cesarz austr. posła hiszpańskiego 
del Muzo, który wręczył swoje listy uwierzytelniające. 
Równocześnie przyjmował w Turynie król włoski ks. 
serbskiego, którego, wedle Indépendance, zawia­
domił książę Gorczakow, że Rosya przyznaje Serbii 
prawo zawierania traktatów handlowych.

Marszałek Mac Mahoń, jakeśmy to już wczoraj 
pisali, powrócił do Paryża z Normandyi. Moniteur, 
pisząc o jego podróży nadmienia, że wcaleby się nie 
zdziwił, gdyby marszałek, przekonawszy się o usposo­
bieniu kraju, zniósł stan oblężenia w tych departamen­
tach, w których go Thiers nie zniósł. Słusznie odzy­
wają się na to inne pisma, że Thiers stanu oblężenia 
znieść nie mógł bez zezwolenia Zgromadzenia naro-

; dowego.
Izby brazylijskie, jak donosi telegram, zamknięte 

' zostały w dniu 19 bm., w dniu zaś 21 rozpoczęły 
i obrady holenderskie stany jeneralne. Telegramy po- 
; dają w streszczeniu mowy monarchów, jakiemi cesarz 

brazylijski zamknął, król holenderski zagaił sejm. 
Oprócz stanu pomyślnego i stósunków przyjaznych 

' do obcych mocarstw — nic wszakże ważniejszego nie
zawierają mowy od tronu.
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PAMIĘTNIKI
Wiana Ursyna Niemcewicza.
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Dziennik pobytu za granicą
od dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

Obecna sytuacya.
Rzadko tylko bardzo zwracamy się do roz­

ważania ogólnych spraw europejskich, do przed-

miotów wielkiej polityki, choćby już dla tego, 
że obok kłopotów i udręczeń żywota narodowe­
go i miejscowego wielka owa polityka odpo­
czywa właściwie a wielkie mocarstwa europej­
skie nie traktują jej same chwilowo. Rzeczy­
wiście śpią dzisiaj snem przykładnym wszystkie 
owe kwestye zasadniczej i przyszłościowej wagi, 
których suma składała się swego czasu na to, 
co nazywamy wielką polityką. Spoczywa kwe- 
stya wschodnia, święci ferye kwestya narodo­
wości, zasnęła 3prawa rzymska, pochowany 
gwałtem zatarg północno-szlezwigski. Wszystkie 
te kwestye ubiło pośrednio lub bezpośrednio 
powodzenie Prus a przynajmniej wprowadziło je 
w odmienną zupełnie fazę. Suma wielkiej po­
lityki i interes jej koncentrują się też w skutek 
tego około Prus i wymagają ocenienia szcze­
gółowego ich polityki na zewnątrz i we­
wnątrz. Sukces, jaki ją wieńczył dotychczas, 
jest najskuteczniejszą takiego ocenienia prze­
szkodą, zaślepia sąd nie tylko już swoich, ale 
co ważniejsza, bałamuci sąd obcych. Dla s w o- 
ich jest polityka księcia kanclerza ciągle jeszcze 
przedmiotem i dziełem nieomylności, dla obcych, 
jak swego czasu akcya choćby tylko ludzi Na­
poleona III., przedmiotem płytkiego podziwu. 
W głąb rzeczy nie lubi nikt zaglądać, w przy­
szłość i jej możliwe zawikłania nie chce nikt 
patrzeć a błędy i ujemne strony upadających 
systemów i długich powodzeń objawiają się do­
piero zdziwionym oczom i aposteryorystycznym 
rozumom społeczności europejskiej w- samejże 
nieledwie chwili katastrofy. Jestże wolną od 
błędów i stron ujemnych polityka kanclerska? 
Zastanówmy się nad nią w kilku słowach na 
z.ewnątrz. Zbytnia jej pożądliwość w dzie­
dzinie terytoryalnej wprowadza najwido­
czniej nowe cesarstwo niemieckie w konflikt 
z sąsiadami, którym inimo całej potęgi i for­
tuny podołaćby nie mogło. Stosunki dobre z 
Rosyą oparte jedynie tylko na związkach ro-
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dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
210 i 211.)

. Dnia 6 października. Stan nasz podobny 
t K ° stanu tych skazanych na śmierć, co oczekują 
/• ko dnia wyroku, jednak spodziewają się jeszcze. Tak 

budzimy się z boji.ź nią dowiedzenia się w gazetach, 
■ß 8l§ u nas dzieje. Dzisiejsze wiadomości trapiące są. 

oroszą ze wszech stron, że jenerał Romarino dla 
dostatku amunicyi i żywności ustąpić musinł z kor- 

swoim do Galicy i. Była to ostatnia deska po- 
2 |zaiącego się Bw otchłani okrętu. Piszą do mnie 
8 ü&nkfurtu, że Moskale na biesiadach w Warszawie 
^dakó^jna^’ Że Z^OtO dane Krukowieckiemu zgubiło

2 ? Października. Byłem u p. Thompson, pre-
n0/?.ta komi3yi handlu, by go namówić, aby kupcy 
R'*1 do parlamentu petycją o wysłanie konsula do 
8JSZawy- Nie zastałem go. Wiadomości zawsze 
L .ne- Gazety pruskie głoszą, że urząd i sejm nasz 
i4w'^cy detąd w Zakroczymie rozjechał się, że nowa 

wojsk moskiewskich idzie od Litwy, że car
t0

Paszkiewiczowi tytuł księcia warszawskiego. Mo- 
.estatnie ująć serca Polaków? O Romarino nie

więcćj, zdtje się i owszem, że nań z pod 
a przeprawiają się na lewy brzeg Wisły, i że 

ok^8jk'e przeciwne nam wiadomości przesadzone, by 
się 66 dworom zagranicznym, iż wszystkie wdawania 

Za nami już za późne i niepotrzebne. Nowe woj-

ska i działa ciągnące niby do Litwy albo są tylko w 
gazetach, lub jeżeli są, to zapewne dla króla pruskiego 
i Holandyi i postrachu Frartcuzów. Nie dziwujmy się, 
że nas tu nie chciano uznać za pełnomocników, kiedy 
też same dwory, co na konferencyach oddały już ko­
ronę Belgów Leopoldowi, Moskwa, Austrya, Prusy, 
dziś posłów jego przyjąć nie chcą.

Dla rozerwania zasępionych myśli byłem w zoo­
logicznym ogrodzie o x/s mili odemnie położonym. Ogród 
pełen kwiatów i krzewów eksotycznych. Od słonia do 
ptaszka i muchy wszystkie tam najrzadsze znajdują się 
zwierzęta i ptastwo. Genus Telia, lwy, tygrysy, 
lamparty, hyeny; że to było południe, spały wszystkie 
z założonemi łapami, zjadłe nawet hyeny spoczywały 
w słodkich jedna drugićj objęciach. Mnie z całego 
zbioru zajął najwięcój orzeł biały, poważnie na drągu 
swoim siedzący.

Odebrałem list z Paryża od naszych; i oni stra­
pieni wiadomością o Romariuio, już mnie zapraszają 
do Paryża.

Czekają tylko na wieść, jak sobie sejm i rząd w 
tćj 08tatecznćj toni postąpi, byśmy razem wzięli środki 
zgodne z honorem i powinnością obywatelską. Od­
pisałem im natychmiast. Rzuciłem także na papier 
projekt listu do cara z radami, co mu czynić wypada.

8 października. Zaledwiem wstał, już krzyki 
roznosicieli gazet napełniały ulice — Dawn fali of 
the Reform Bill! upadek Bilu reformy. Odrzu­
cony projekt ten został większością 41 głosów w Izbie 
parów, mimo najsilniejszych głosów lorda Gray, kan­
clerza Brougharii, lorda Landsdown i Holland. Gdzie 
istne uprzedzenie i własny interes zachodzą, tam cię­
żko przekonać. — W dzisiejszej sprawie chodziło 
z jednój strony o odebranie reprezentacyi miasteczkom 
już znikłym, a na które wielcy panowie, właściciele tych 
pustek nominowali członków do parlamentu, a z dru­
gićj nadanie prawa tego miastom, które późaiój do 
200,000 mieszkańców wzrosły.

Interes wyższej arystokracyi wielce był obudzony; 
nie chciała ona tracić tak znacznego na prawodawstwo 
wpływu. Nadto przykład rewolucyi francuzkiój i to, 
co się dziś tam dzieje, daje wstręt majętnym do każdej 
odmiany, boja się, by przypuszczona idea, choć zba­
wienna, nie pociągnęła za sobą, jak we Francyi, wiele

zgubnych. Decyzya w sprawie tak ważaój i popular­
nej nie sprawiła w Londynie żadnego poruszenia, po- 
licya zbyt czujna, wszystko gotowe, lecz na prowin- 
cyach, w Birmingham, Brigton, w Szkocyi, sprawić 
może nie małe zaburzanie. Izba niższa zebrała się 
dziś dla uchwalenia na pierwszej sesyi adresu do króla 
z oświadczeniem, że ministerstwo dzisiejsze zasługuje 
na ufność narodu.

9 października. Niedziela. Na mszy w kaplicy 
sardyńskiój w Lincoln’s Jun z Sir Francis Vincens 
nowo nawróconym katolikiem, zgromadzenie liczne, je­
den tylko ołtarz, jedna msza, tak dalece, że kongre- 
gacya na eałćm nabożeństwie i kazaniu znajdować się 
musi.

M;eszkańcy nie są bez niespokojności o skutki od­
rzuconego bilu, wkrótce się okaże, jak sobie poezną 
w prowincyach. Tak tćm wszystkie umysły są zajęte, 
tak nas gazety pruskie osławiają, że mniój niż wprzódy 
o interesach polskich mówić można. Wszyscy stronią 
od nas, kanclerz Brougham dotychczas widzieć się nie 
daje. Książę nawet Sussex tak na mnie łaskaw, któ­
remu portrety Skrzyneckiego i Dwernickiego dałem, 
nie dozwala ich tutaj sztychować. Widząc, że wszy­
stkie przełożenia nasze odrzucane, wszystkie zabiegi 
u ministrów próżne, chcąc atoli by pamięć czego do­
brego uczynionego tu przezemnie została, gdy mi lord 
Palmerston powiedział, że komitet ich handlu nie po- 
daje prośby o wystanie konsula do Warszawy, napisa­
łem do znajomego mi wiceprezesa tego komitetu pana 
Thompson, by mi się widzieć pozwolił. Ten lubo da­
wno pragnął był być u mnie, nie był dotąd, co wię­
cćj nie odpisał nawet. Tak to od nieszczęśliwych 
stronią. Gazety nawet tutejsze już stygną dla nas.

10 października. Skutki odrzucenia bilu reformy 
już się dają czuć okropnie. W Derby przyszło do 
krwawych rozruchów. W Londynie liczne ludu zgro­
madzenia krzyczą tylko i wrnłają adresu do króla. — 
Dziś w Izbie niższćj ma być czyniony wniosek adresu 
do króla, oświadczającego, że ministeryum zasłużyło na 
ufność narodu; ciekawa to ma być sesya. Wcześnie 
więc, to jest o 3 z południa poszedłem na parlament 
pewien, że Sir Walter Campbell otrzyma mi bilet do 
wnjścia, jakoż o 4 już się członkowie zbierać zaczęli, 
przystąpiono to the cali of the house, to jest

dzinnych, na słabnących coraz bardziej trady- 
cyach długoletniego przymierza, na starzejących 
się jenerałach, mężach stanu i dyplomatach re­
prezentujących interes pruski nad Wisłą, Wilią 
i Newą. Przypuśćmy bardzo prawdopodobny 
w przyszłości konflikt między Prusami a Rosyą, 
a cóż, zapytalibyśmy, przygotowała polityka 
kanclerska na tego rodzaju wypadek za środki 
bezpieczeństwa swojej kreacyi? — Otóż stwo­
rzyła najnieoinylniej w takim razie Rosyi dwóch 
niezawodnych sprzymierzeńców, Francyą i Danią. 
Ograniczając się w r. 1864 na linii Eidery lub 
na podziale Szlezwigu, a co najmniej, zwracając 
w myśl artykułu V. traktatu pragskiego skra­
wek północnego Szlezwigu; ograniczając się w 
r. 1870 na detronizacyi Napoleona III. i mi; 
bardach kontrybucyjnych, byłyby Prusy miały 
najniezawodniejszą spokojność ze strony zacho­
dniej i północnej, front ich wschodni przeciw 
Rosyi byłby pewny i bezpieczny. Dzięki zaboro­
wi północnego Szlezwigu, przypominanego obe­
cnie właśnie Skandynawii w dokuczliwej i o- 
braźliwej formie przez tłumne wypędzanie pod­
danych duńskich z tychże stron; dzięki dalej 
aneksyi Alzacyi i Lotaryngii wraz z Metzem, 
zmuszone tak Dania jak Francya być sprzy­
mierzeńcem każdego nieprzyjaciela, który prze­
ciw Prusom wystąpi. Rosya ma dzisiaj wolną 
rękę w obec Prus, może bez niebezpieczeństwa 
traktować względem nich najswobodniejszą po­
litykę, czego tylko nie czyni albo przez dawne 
nawykłości albo w nieświadomości swych sił; 
— w razie zaś, gdyby Prusy zechciały wystą­
pić z czynnem veto, kosztuje tylko Rosyą te­
legraficzna depesza do Kopenhagi i Paryża, by 
mieć dwóch ńie lekceważenia godnych sprzy­
mierzeńców. Czyż Prusy podołałyby bez naj­
większych wysileń dwom naraz wojnom euro­
pejskim i czyż utworzenie dla przyszłości ce­
sarstwa niemieckiego, kiedy już inoże ani Bi­
smarcków ani Molików nie będzie, — jest błę-

do zwołania imiennego członków; trwało to godzinę; 
tymczasem Sir Campbell zaprowadził mnie do długićj 
galeryi (niegdyś zapewne refektarza zakonników West­
minster). Po obu stronach były szafy zamknięte, na 
zapytanie coby zawierały? odpowiedziano mi, że pety- 
cye od 13 wieku. Dzisiejsze w innem chowane są 
miejscu. Już się kończyło wołanie, już rozumiałem, 
że wpuszczonym będę, gdy znów mnóstwo członków 
przybyło. Nowe więc wołanie zaczęło się, zapewne 
żeby najwięcój ściągnąć członków; tymczasem ciżba 
ciekawych coraz się wzmagała, kobiety nawet cisnąć 
się zaczęły. Jeszcze to półtory godziny potrwać miało 
zanimby się sesya zaczęła. Nie przewidując jaki tłok 
i gorąco, wyszedłem w przedsięwzięciu wrócenia pó- 
źnićj. .

Byłem na obiedzie u p. Jacob, który w 1825 był 
w Warszawie i często mnie odwiedzał w czasie, bołe- 
snćj choroby mojćj. Nie zastałem jak tylko familią z 
hoże, prawdziwie rzymskie figury, dwie córki, syn pra­
wnik. Pan Jacob wydał dzieło o drogich kruszczacb; 
tłumaczył z niemieckiego moją Leibę i Sio ręr bie­
gły w rolnictwie i mineralogii, lecz tak zapalczywy 
Tory, że wszystko co nie myśli jak on, jest bez czci 
i wiary u niego. Obiadek skromny, konwersacya przy­
jemna, tak byłem jednak fizycznie i moralnie zmęczo­
ny, żem już o parlamencie nie myślał i wziąwszy fia­
kra powróciłem do domu.

Do zmęczenia tego nie mało się przyczyniły umie­
szczane w gazetach pruskich wiadomości o biednćj Pol­
sce. Donoszą w nich, że rząd, sejm i wojsko rozpro­
szyło się, że |cała rewolucya nasza zaczęła się krwawo, 
poczynała dalej chwalebnie i walecznie, skończyła się 
haniebnie, dodają, że francuzcy lekarze, osobliwie Au- 
tomacki, powróciwszy z Warszawy do Paryża powia­
dają, że rewolucya polska wszczętą była przez i kilku 
arystokratów — co za łgarstwo, co za potwarz! we wszy- 
stkićml Nie dość że było Prusakom silnćm wspieraniem 
Moskali przeszkadzać nam niszczyć Moskali, jakbyśmy 
to byli bezwątpienia sprawili, pocóż jeszcze okrywać 
nas niezasłużonym czernidłem?

11 października. Zwykle będący tu Polacy 
Grzymała, Krasiński, Tyszkiewicz przychodzili rano, 
by rozmawiać o nadeszłych z zagranicy wieściach, o 
Polsce i ubolewać nad niemi. Wśród tych żalów przy-
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łych Niemiec, co jest przedmiotem prawie 
ogólnego podziwu dla całej publicystyki euro-

dem czy też zasługą polityki kanclerskiej? —
W obec tego kardynalnego błędu nikną i tracą 
wagę inne z dziedziny polityki zewnętrznej, 
ale zasługują przecież także choć na uboczną 
wzmiankę. Do rzędu takich należy cała akcya i 
w sprawie hiszpańskiej. Po cóż było podnosić i 
i po cóż było wdawać się w tę sprawę, w któ- * 
rej tyle do stracenia a nic do zyskania, która 
już przyniosła Prusom w zysku przykrą 
pewność niepewności aliansu rosyjskiego i 
zwycięztwo pod Guetarią, z którem nie wia­
domo co robić. Wiemy bardzo dobrze, że pły­
tkość podziwiająca każdy sukces aż do chwili, 
w której się zamienia na upadek, gotowa, po­
dobnie jak w akcyi meksykańskiej Napoleona 
III, tak i w akcyi hiszpańskiej księcia kancle­
rza upatrywać, Bóg wie nie jak głębokie kom- 
binacye politycznej nieomylności. Naszemu bie­
dnemu rozumowi przedstawia się natomiast cała 
owa akcya Prus w Hiszpanii jako niecierpliwo­
ścią działania i niewczesną wielkopaństwową 
ambicyą spowodowany błąd, który już pocią­
gnął za sobą bardzo nieprzyjemne następstwa 
a z którym trudno wiedzieć nadal co począć.

Czyż dziedzina polityki wewnętrznej 
pozostaje także tak zupełnie bez zarzutu? Po­
mijamy okoliczność spowodowaną nie tyle bez- 
pośredniem działaniem ks. kanclerza, ile raczej 
charakterem epoki swego sukcesu, iż jak Na­
poleon III we Francyi intronizował w swoim 
narodzie kult sukcesu bez względu na jego 
moralną wartość, iż z narodu idealistów zrobił 
wyznawców fetyszyzmu osoby, iż sprowadza ró­
żnobarwny a wywołujący właśnie życie niemie­
ckie indywidualizm niemiecki do jednego, pro­
zaicznego mianownika prawa pruskiego w ca­
łej dziedzinie publicznego życia, że wysusza 
serca i rozumy swego narodu, że robi z narodu 
myślicieli naród batalionu i izby biurowej. 
Jest to wszystko prawdą, prawdą odgrywającą 
się przed oczyma naszemi; duch narodu nie­
mieckiego gaśnie w tym samym stopniu, w ja­
kim ciało tyje na zewnątrz. Powstała kreacya 
nowa bez możności zapuszczenia korzeni, oparta 
na osobistej inicyatywie i na osobistej dzia­
łalności bez zabezpieczenia sobie sukcesorów; 
to co było dotąd zdezorganizowanem, to co ma 
być, nie będzie miało czasu być. Są to wszy­
stko ułomności wypływające już z natury sa­
mej rzeczy, bez bezpośredniego udziału i przy­
czynienia się wielkiego męża stanu, choć zabój­
cze wewnętrznie dla jego dzieła na przyszłość. 
Są jednakże rzeczy wynikające z bezpośredniej 
inicyatywy i akcyi owej polityki wywołane nie­
potrzebnie ze stanowiska użyteczności państwo­
wej, grożące na przyszłość rozstrojem i rozkła­
dem. Partykularyzm niemiecki zasługiwał na 
oszczędzanie, nie trzeba mu było przez zbytni 
pospiech unifikacyjny odbierać nadziei życia, 
wskazywać na cichą, chowającą się do lepszych 
czasów, ale tein energiczniejszą opozycyą. Nie 
trzeba było dalej rzucać ziarna rozstroju w ło­
no społeczności niemieckiej przez politykę ko­
ścielną, odbijającą się i na naszem miejsco- 
wem polu przez drażniące fakta, do jakich 
dość zaliczyć nominacyą Kubeczaka na pro­
bostwo książskie, wywołany rozstrój, zniechęco­
na ludność, czyż to korzyści dla państwa, czyż 
to błędy, czy też zasługi akcyi wewnętrznej? 
Otóż kilka uwag, które nam się pobieżnie na­
suwają, a które, poczynając od Metzu i Hiszpa­
nii, skończywszy na biednym naszym Książu, 
— nie pozwalają nam przez pryzmę bezwzglę­
dnej adoracji tylko spoglądać na to, co jest 
przedmiotem niepodzielnego uwielbienia dla ca-

byl jeszcze jeden Polak, przybył z daleka, bo aż z In- 
dyi wschodnich, z Kalkuty. Pierwszy to był Polak, 
Małachowski, co w tak odległe strony zapłynął. Pół­
tora roku temu jak nie wiedząc, co z obfitością cynku 
naszego czynić, przyszła myśl księciu Lubeckiemu na­
ładować nim okręt i posłać do Indyi. Spekulacya 
chybiła całkiem; przed dziesięciu laty popłacał cynk, 
lecz taką ilość posłano go z Niemiec i od nas, że 
jest bez ceny. P. Feldhousen, supercargo okrętu na­
szego najętego, pozostał w Kalkucie, by starać się cynk 
nasz na indygo zamienić. Małachowski dowiedziawszy 
się o rewolucyi wypłynął, na wyspie św. Heleny do­
wiedział się o wypadkach u nas w kwietniu, ztamtąd 
w sześć niedziel stanął w Londynie.

12 października. Dziś lord Maire miał au- 
dyencyą u króla, oświadczając imieniem całój korpora- 
cyi, że te największą pokładają ufność w dzisiejsze mi- 
nisteryum, że pragną, by bil reformy przeszedł. Ciłe 
miasto było dziś w ruchu; krocie, tysiące pospólstwa 
przechodziło ulice z chorągwiami, na których napisane 
było: The king, the commons and the people. Lud 
z pospólstwem nosił na kapeluszach szmaty z napisem 
Egual Rights. Popełniono gwałty na niemiłych pa­
rach, lord Londondery raniony był w głowę kamie 
niem, Wellingtonowi i innym powybijano okna, na 
prowincyach nierównie większe zaszły nieporządki. Od­
dać jeduak należy sprawiedliwość ministrom, iż ci 
w mowach i czynach swoich nietylko zalecają ale ro­
bią, co tylko można, aby uspokoić ‘umysły i przywró­
cić porządek. Kanclerz wyraził, że bil przejść musi 
koniecznie, ale w spokojności oczekiwać tego należy. 
Gazeciarze nawet, nie jak nasi szaleńcy Ostrowski, 
Żukowski itd., zamiast podżegania pożaru wszyscy za­
lecają spokojność. Parlament 17go ma być odroczony
do lutego. . ...

Pisałem do Ameryki, posłałem żonie i wnukom 
jój małe podarunki przez Willing z Filadelfii. Ach, 
gdyby nie wiek zgrzybiały, nie taka odległość, w Zje­
dnoczonych Stanach Ameryki szukałbym schronienia.

13 października. Pisałem do Kniaziewicza 
i Achille Murat. Chcąc jakokolwiek uczynić krajowi 
memu przysługę, gdy na podległość jego zamknięte 
uszy znalazłem, kołatałem, gdzie mogłem o konsula. 
Byłem więc dzisaj u p. Thompsone, prezesa kom. han-

Król mianował pozasłużbowego radzoę ziemiańskiego dr. 
Friedenthal ministrem dla spraw rólniczyoh.

Września. 20 września.
(Próbka oświaty niemieckiej, rozsiewanój pomiędzy naszym lu- j 
dem. — Mądra odpowiedź chłopka. — Jaki ztąd wniosek? — 
Kurs turniei w Bydgoszczy. - Podział powiatu wrzesińskiego 

na okręgi stanu cywilnego. — Wścieklizna.)
(A. B. C.) Wiadomo, że Niemcy za pomocą kol- 

porterstwa rozsiewają swą oświatę w rozmaity możliwy ; 
sposób nie tylko po miastach, ale i po wsiach. I tak i 
ciągnie od wsi do wsi pies wózek, na którym spoczy- j 
wa rozstrojona katrynka. Niemiec, przybywszy do wsi, 
obchodzi po odkręceniu rozdzierającego uszy sztajera 
od chałupy do chałupy i wciska niemieckie piosenki 
drukowane na pół lub całym arkuszu po trzy polskie 
grosze publiczności. Treść ich aż nadto znana,. a za- 
wsze figurują: „Jch bin ein Preusse,“ „Wo ist des 
Deutschen Vaterland?“ „Die Wacht am Rhein,“ o bar­
barzyńskich Francuzach. Z taką oświatą przybył nie­
dawno do wsi K. do pewnego chłopka Niemiec i gwał­
tem mu wciskał swój towar. Chłopek go się zapytał: 
„Macie tćż tam piosenki polskie?“ a na odpowiedź 
przeczącą, dodał: „Dosyć w szkołach nasze dzieci na- 
śpiewają"się waszych pieśni, to przynajmnićj nie roz- . 
wóźcie ich po naszych wsiach.“ . _ i

Po tej nie miłej odprawie odszedł Niemiec do swćj 
katrynki, pies się też podniósł, wózek zaskrzypiał i ru­
szył z oświatą dalej.

Fakt ca dopiero opisany jest autentyczny i ilu­
struje dobrze oświatę niemiecką, rozsiewaną pomiędzy 
naszym ludem. Jednakże, jak widzimy z powyższego, 
lud nasz przychodzi coraz bardzićj do rozumu i prze­
konania, wie tćż, że zamarły po szkołach na ustach -, 
dzieci naszych pieśni polskie, poznaje powoli dzięki 
staraniom oświaty ludowej źródła szerzącej się u nas 
niemczyzny i nie da się dla tego uwieść wędrującym 
apostołom germanizmu, roznoszącym pomiędzy nim ; 
truciznę.

Jutro rozpoczyna się w Bydgoszczy czterotygo- j 
dniowy kurs turniei dla nauczycieli elementarnych z - 
obwodów rejencyjnycb poznańskiego i bydgoskiego. ; 
Kurs ten dowoluy a nie przymusowy jest urządzony , 
na koszt rządu i mógł na niego z każdego powiatu » 
tylko jeden jechać nauczyciel. Z naszego powiatu wy- j 
stano tam dotąd nauczyciela p. Duksa z Wrześni.

Jak wiadomo staje się ustawa z dnia 9 marca r. ■ 
b. tak o zadokumentowaniu stanu cywilnego, jak tćż o ; 
formie zawiązania małżeństwa z duiem 1 października ; 
r. b. obowiązującą. W tym celu podzielono powiat ; 
nasz na 15 okręgów stanu cywilnego z następującymi ’ 
urzędnikami:

1) Miasto Września: urzędnikiem stanu cywilnego 
jest p. Domkowicz, burmistrz. 2) miasto Miłosław: p. 
Jacoby, burmistrz i komisarz obwodowy; 3) miasto 
Żjrków: p. Woluiewicz burmistrz i komisarz obwodo­
wy; 4) okręg wrzesiński: p. Bnening komisarz obwo­
dowy, tu ztąd, zastępcą jego jest p. Domkowicz; 5) 
okręg obłaczko wski : p. Petnck właściciel folwarku z 
Obłaczkowa, zastępcą jego jest p. Blum nauczyciel 
tamże zamieszkały; 6) okręg strzałkowski: p. Buchholz 
komi&arz obwodowy ze Strzałkowa, zastępcą jego jest 
miejscowy sołtys p. Martin; 7) okręg wulaowski: p. 
Klawitter urzędnik gospodarczy z Wutki, zastępcą je­
go jest dzierżawca dóbr p. Treffmacher tamże zamie­
szkały ; 8) okręg miłosławski; p. Jacoby, burmistrz i 
komisarz obwodowy z Miłosławia, zastępcą jego jest 
obywatel p. Busse tamże zamieszkały; 9) okręg książ- 
ski: posiedziciel dóbr rycerskich p. Berndt w Książnic, 
zastępcą jego jest p. Dropiński, nauczyciel z Pałczyna, 
10) okręg mikuszewski: p. Naumann dzierżawca dóbr 
rycerskich w Mikuszewie, zastępcą jego jest kasy er 
dominialny p. Mittelstaedt tamże zamieszkały; 11)

dlu, syna tego, do którego z ś. p. Kościuszką adre­
sowani byliśmy w roku 1797. Przełożyłem mu po­
trzebę mienia konsula w Warszawie. Widzicie, rze- 
kłem, jak źle zawsze zainformowani jesteście o tćm, co 
się w Polsce dzieje, i dziś polegać musicie na baśniach, 
co wam pruskie gazety plotą. Macie dużo Anglistów 
i w Warszawie i w prowincyach bez żadnój protekcyi. 
Dziś p. Hsal spaliły bomby moskiewskie ogromny bro­
war, kto i jemu i tylu innym da protekcyą? Polska 
nieznaną wam jest, zawiera ona bogactwa w wnętrzno­
ściach nawet ziemi, nieznana wam; nadto Warszawa 
jest jak przedpokój Europy i Azyi, wiele w niej się 
wie, co w Petersburgu wiecznym jest sekretem. P. 
Thompson odpowiedział mi, że już mówił o tćm z lor­
dem Palmerston równia jak i ja i że potrzeba tylko, 
by kupcy handlujący z Polską podali względem tego 
petycyą a rzecz zrobić się może. Że dom spraw za­
granicznych niedaleko jest od domu skarbowego, po­
szedłem widzieć się z podsekretarzem stanu p. Boktouse, 
dziwnie grzecznym i przychylnym mi człowiekiem. 
Pamiętał mnie trochę, zapewniając, że wszystkie gabi­
nety silnie wdają się za nami, dał dobrą nadzieję o 
konsulu. Jakżebym był szczęśliwy, gdybym to przy­
najmnićj mógł otrzymać.

Proszony byłem na herbatę do lady G b a r 1 e - 
ville, by się tam czego dowiedzieć, pojechałem. Lady 
Gumming, lady Helena, mrs. i miss Campbel por­
wali mnie ze sobą na teatr do Drury Lane. Jakiż 
mnie widok uderzył. Odświeżona, oświecona niezmierna 
sala, od stopni do dołu napełniona była widzami ; wszy­
scy stali, aktorowie stojący w jednym rzędzie śpiewali 
z uniesieniem patryotyczną pieśń Godsaye the 
King. Na widok ten oczy moje napełniły się łzami. 
O szczęśliwy narodzie, pomyślałem sobie.

14 października. Dzisiejsze gazety donoszą, 
że car Mikołaj niebezpiecznie chory. Event nalegany 
odemnie wniósł do Izby, aby minister s. zew. pokazał 
papiery ściągające się do negocyacyi z Rosyą o sprawę 
Polską. Lord Alttorp odpowiedział, że właśnie, gdy 
dzisiaj rokowania te ze strony wszystkich dworów są 
na stole, nie byłoby pożytecznie ani wcześni« produko­
wać te papiery; odłożono rzecz do przyazłćj sesyi. 
Smutnćj dowiaduję się wieści, że Moskale oprymują 
Mikołaja, aby im rozdawał konfiskaty na Polakach i

pejskiéj

Wiadomości urzędowe.

Król mianował przewodniczącego król, komisyi kolejowój" 
w Poznaniu, dyrektora kolei Roberta Foersteri członka król, 
dyrekcyi kolei wsshodniśj, asesora regenoyjnego Hermanna 
Schmidt w Bydgoszczy radzcami regencyjnymi.

Korespondencje Dziennika Pozn.

okręg borzykowski: p. Hoffmann posiedziciel gruntu 
z Borzykowa, zastępcą jego jest p. nauczyciel Winie- 
wski z Kołaczkowa; 12) okręg żerkowski: p. Wolnie- 
wicz burmistrz i komisarz obwodowy ze Żerkowa, za­
stępcą jego jest lekarz praktyczny p. dr. Szulz tamże 
zamieszkały; 13) okręg żułkowski: król, dzierżawca p. 
Kretschmer ze Żułkowa, zastępcą jego jest król, dzie­
rżawca p. Jouanne w Pawłowic; 14) okręg kamieński: 
p. Broeckere posiedziciel dóbr z Kamienia, zastępcą 
jego jest urzędnik gospodarczy p. Rubach tamże i 15) 
okręg kretkowski: p. Skórzewski, posiedziciel dóbr ry­
cerskich w Kretkowie, zastępcą jego jest p. Kowalski 
w Żernikach.

Pomiędzy powyższymi urzędnikami stanu cywil­
nego i ich zastępcami jest tylko 9 Polaków a 17 Niem­
ców. Burmistrzom z Miłosławia i Żerkowa poruczono 
prócz wzmiankowanych miast jeszcze okręgi miłosła- 
wski i żerkowski, ponieważ urzędnicy są zarazem ko­
misarzami w tych okręgach.

Pomiędzy bydłem rogatóm w Bierzglinie pod 
Wrześnią w tutejszym powiecie wybuchła wścieklizna 
i dla tego zamknięto miejsce to co do obrotów handlo­
wych bydłem rogatem, mięsem wołowćm, świeżemi skó­
rami bydlęcemi, paszą ostrą i mierzwą.

Z Kujaw, 21 września.
(Jeszcze słów kilka o gimnazyum inowroclawskiśm.)
(A) Zadziwiło z pewnością czytelników Dzien­

nika, że w gimnazyum inowrocławskićm z trzech a- 
bituryentów, którzy się do popisu dojrzałości zgłosili, 
żaden egzaminu nie zdał; zadziwiło zapewne tern bar­
dzićj, że w przeciągu jedenastu lat, odkąd gimnazyum 
istnieje, tak smutnego wypadku nie było. Że zaś 
szkólnictwo żywo nas zajmuje a tćm więcćj gimnazyum 
inowrocławskie, z którego jako z ogniska środkowego 
promienie światła na cały powiat rozchodzić się mają, 
przeto staraliśmy się dociec, jakieby mogły być powo­
dy tego smutnego rezultatu. I nie trudno nam było 
o tern się dowiedzieć, bo wszędzie w Inowrocławiu, 
gdziekolwiek wstąpisz, jeden jest tylko przedmiot ro­
zmowy, a tym jest gimnazyum.

Nie jestem pedagogiem, to tćż nie chcę się wda­
wać w szczegóły drobniejsze, które raczej posłużyćby 
mogły za wskazówkę dla władz, powierzających kiero­
wnictwo szkoły ludziom, których metody uczenia i wy­
chowania nie w iem, czy poznały.' Tyle przecież każdy 
z nas wie, że rozwój szkoły zależy jedynie od składu 
nauczycieli przy nićj pracujących, jako też głownie i 
przedewszystkiem od jej kierownika.

Przypominam sobie jeszcze z moich czasów gimna- 
zyalnych, kiedy to pedagogowie wytrawni jak profesor 
Wannowski uczyli, że główny nacisk kładziono wten­
czas na to, by uczniom nietylko przyswoić nauki wy­
kładane w klasie, ale by za pomocą tychże nauczyć 
ich zarazem samodzielnie myśleć i tak rozwijać ich 
ducha. Tym sposobem nie odstręczano młodzieńca od 
czytauia starożytnych pisarzy, lecz wpajano w niego 
tćm większe do nich zamiłowanie, czćm podnosił swe­
go ducha i wzbogacał umysł. Nie jedea z moich ko­
legów szkolnych, który dziś książkę na lemiesz zamie­
nił, sięgnie tedy owędy do Cycerona lub Horacego, a 
jeśli trochę więcćj greczczyzny liznął, i po Homera 
albo Plutarcha. Jakżeż inaczej dzisiaj nie jeden peda­
gog rozumie naukę 1 Gramatycznemi formułkami aż do 
przesytu dręczą umysły chłopców. Najlepićj zaś pono 
są one znane uczniom gimnazyum inowrocławskiego. 
Powiadano nam, iż abituryent tamtejszy tak z łaciń­
skiej jak z greckiej gramatyki, a nawet i z stylistyki 
najdrobniejsze regułsi jak z płatka wydeklamować u- 
mie, ale gdy przyjdzie do tego, by rozwinąć myśl 
swoją, samodzielnie i logicznie rozprowadzić pracę 
jakąbądź, ma się rzecz zupełnie inaczej, bo nadmiar ta­
kich regułek tępi ducha, idbiera. wszelką twórczość i 
polot myśli. Zbytnie formułki — formułkowych tylko 
tworzą łudzi; na to niech podobni tegocześni pedago­
gowie będą pomni. Szkoły pijarskie i jezuickie, dzięki 
postępowi cywilizacyi, już dziś z widnokręgu zeszły.

To, cośmy powiedzieli, stosuje się głównie do tego­
rocznych abituryentów inowrocławskich, których p. dy­
rektor i kolegium nauczycielskie do egzaminu przypu- 
ścili, a zatem o ich zdatności przekonani być musieii 
a którzy, gdy przyszło do tego, by samodzielnie opra­
cować temat, słabość swoją poznali i od egzaminu od­
stąpili. Mówią nawet, iż kolegium szkolne samo za­
dania do wypracowań abituryenckich przysłało, dla 
czego? o tćm nic bliższego dowiedzieć się nie mogli­
śmy. Co więcej, nauczyciele niektórzy zamiast doda­
wać ochoty do pracy słuszną pochwałą za pilność i pod­
nosić ducha młodzieńca już doroślejszego, przez szor­

że ujęty przez nich poseł angielski w Petersburgu 
wspiera te ich pretensye, co tutejszy gabinet wielce 
oburza.

15 października. Po dziewięciomiesięcznych 
największych ofiarach i usiłowaniach, po tylu zwycię- 
ztwach i bohaterskich czynach skończyły się nakoniec 
krwawe zapasy nasze. Liczne doniesienia nie zosta­
wiają wątpliwości, że wojska nasze pod Kaźmierzem 
Małachowskim, Rybińskim i Różyckim, jedne wkroczyły 
do Prus i tam broń złożyły, drugie do Galicyi pod 
Romarino, trzecie w terytoryum krakowskie, gdzie i 
Moskale weszli za niemi. Smutek tak nieszczęśliwego 
końca tćm jest żywszy, iż uważnie przebiegając wszy­
stkie powstania naszego koleje, jawnie widzieć można, 
iż mimo nierówności sił bylibyśmy z zapasów tych 
wyszli zwycięzko, gdyby z jednćj strony nie bezczelna, 
zdradziecka pomoc Prusaków Moskwie w żywności i 
amunicyach, gdyby nie przeszkody i przejmowanie 
przez tychże, co tylko szło do nas czy to z broni, arait- 
nicyi itp,; gdyby z drugiej, nie własne błędy naiszej. 
Należało z początku wkroczyć na Litwę i na Wołyń, 
gdzie za wnijściem naizych byłoby wszystko spłonęło 
powszechbetn powstaniem. Drugi błąd, że jenerał 
Ghłopicki, stawszy się dyktatorem, nigdy się nie prze­
jął duchem rewolucyi, lecz przeciwnie zawsze miał w 
myśli pogodzenie się z carem, prźejz co blisko trzy 
miesiące w nieczynności stracił. Skrzynecki przy wszy­
stkich cnotach, talentach, najświetniejszej odwadze, był 
nieco ociągającym się w poruszeniach wojskowych. 
Książę Adam "Czartoryski postawiony na czele rządu, 
złożonogo z fakcyi kaliskiej, przy najzupełniejszem po­
święceniu się, przy najpiękniejszćj duszy zbyt szanował 
świętość praw i swobód każdego, by w rewolucyjnych 
nawet czasach na najniebezpieczniejszych zuchwalcach 
śmiał je pogwałcić. Ztąd z brudnych po ulicach ryn­
sztoków wyskoczyły nędzne, nieznane młokosy, którzy 
liznąwszy w szkołach cokolwiek nauki, już się mędr­
szymi od świata całego mniemali; ogarnęli oni najsil­
niejsze w każdym czasie narzędzie: prasę drukarską i 
przez nią okrywali potwarzami co tylko było w oby­
watelstwie czystego, cnotliwego, świętego; wynosili pod 
niebiosa tych, co w sposobie myślenia, zuchwalstwie 
byli im podobnymi. Bojaźń niebycia od nich szarpa­
nymi sprawiła, iż lubo nieraz o potwarze na sejm byli

stkie obchodzenie się wzbudzają w nim wstręt nietyl^ 
do nauk ale i do siebie samych. Jest zaś niezawodna 
że nauczyciel chcąc uczyć z dobrym skutkiem, prz" 
dewszystkiem powi ien się starać zjednać sobie flłił0^ 
i zaufanie uczniów. Nie wroga, ale ojca winien uC2ę- 
widzieć w nauczycielu. Teroryzmem bowiem nicze„ 
się nie dokaże, owszćm popycha się ucznia na poohjj{ 
drogi, z których i w późniejszym wieku już nie ze; 
dzie. Jakie zaś przywiązanie uczniowie gimnazja 
inowrocławskiego do swego naczelnika mają, dosyć p0> 
wiedzieć, że w pierwszym zaraz kwartale jego pobyt5 
tutaj dwa razy mu szyby wybito; nie chcę przywodzi 
na pamięć innych zajść nieprzyjemnych, które, oczy, 
wista, zganić surowo uczniom trzeba, ale których p0> 
czątku nie w złośliwości uczniów ale gdzieindzićj g2l) 
kać należy.

Nietylko jednakże w szkole p. M e n z e 1 nie zbyt 
wielkiem cieszy się przywiązaniem, ale poznało go (]0 
brze cale nasze społeczeństwo, tak Polacy jak prze^, 
wszystkićm Niemcy, z którymi obcować więcćj niiaj 
sposobności. Wierzymy, że p. dyrektcr jak na IDo 
wrocław wielką jest osobistością, ale — zdaniem n#, 
szćm — nie ubliżyłby sobie bynajmnićj, gdyby do 0. 
bywatelstwa, wśród którego żyje a które mu dzieci 
swoje powierza, do tyła zniżyć się raczył, by sobie „ 
tegoż zjednać mógł szacunek. Do kogo ojciec szacuj 
nie czuje, do tego i dziecko przywiązać się nie może 
a na tćm cierpi cala społeczność.

Berlin, 21 września. Naj ważniej wszą i jedyny 
z Niemiec wiadomością jest nominacya dr. Frieden' 
thala na ministra rolnictwa. Nowy minister, jak do. 
noszą z Bsrlina, brał już udział w naradzie ministrów 
w dniu wczorajszym i przyjmował urzędników s«e»o 
wydziału. Z Metzu donoszą, że w miejsce dotych­
czasowego naczelnego prezesa Alzacyi i Lotaryngii, 
pana Moliera, wstąpić ma hrabia Eulenburg, dotych­
czasowy naczelny prezydent Hanoweru. — Przy i 
sposobności nadmieuiamy, że w zabranych krajach do 
ktatura wszelkiemi sposobami usiłuje wyrugować język 
francuzki. Rozpoczęto od germanizacyi szkół, od wpro'. 
wadzenia języka niemieckiego do klas najniższych za­
kładów; teraz i napisy francuzkie na restauracyach, 
kawiarniach itp. ustąpić muszą napisom niemieckim, 
Przy takim prądzie germanizacyjnym prawdopodobni 
jest tćż wiadomość, że przyszłemu pailamentowi przed 
łożony będzie projekt do ustawy o języku sądowyn 
w Alzacyi i Lotaryngii. Tamtejszym adwokatom zo 
stawiono bowiem trzy lata czasu, aby się nauczyli pi 
niemiecku a czas ten upłynął. — W dniu wczorajszy» 
powrócił cesarz niemiecki do Berlina z Kielu, gdzi 
ochrzcił nowy okręt wojenny nazwą Fryderyka W.

AUSTRYA i WĘGRY.

Wlecieli, 18 września. Z wiadomości o ro; 
poczęciu się w czternastu krajach przedlitaw3kich s 
sejmowćj tyle tylko zapisać w ogóle wypada, iż sejm 
te otwarte zostały z zachowaniem zwykłych formalni 
ściy marszałek zagaił pierwsze posiedzenie, numiestni 
lub szef krajowy powitał zgromadzonych posłów w 
mieniu rządu, wszędzie wzniesiono okrzyk na cześć c 
sarza, wszędzie zresztą złożył rząd na stół Izby pri 
jekta ze swej strony, które jednak nigdzie nie ma 
znaczenia politycznego, ogólniejszego, lecz tylko lokaln 
Na tćm skończyło się pierwsze posiedzenie.

Mimo atoli tego zachowania zwykłych formal'.osi 
mimo tego, iż na pierwszóm posiedzeniu nic no rej 
lub ciekawego nie zaszło, zwróciły szczególnie u vuc 
dwa sejmy różniące się od siebie tak etanowiskie 
stronnictwa, jak kierunkiem politycznym: miano ■ ic 
sejm tyrolski i sejm czeski. VV sejmie tyrolskim 
pojawili się członkowie stronnictwa liberalnego, ety 
tak zwanego włoskiego stronnictwa wiernokonstytuy 
nego, w sejmie czeskim zaś po długoletniej przer.t 
stawili się w sejmie posłowie stronnictwa młodoczeskii 
go w liczbie siedmiu. Deputowanym włoskim w f; 
rolu pomimo, iż się nazywają wiernokonstytucyjnyi 
nic to nie szkodzi robić strike, a dzienniki wied i 
skie sławią postępowanie swych stronników, potępiaj? 
równocześnie i t, jak zwykle w słowach mnićj dobt 
rowy-ch abstynencyą Staroczechów. Deputowani 
scy popierani przez prasę wiedeńską chcą postępowi 
niein swóm zmusić rząd do rozwiązania sejmu; zda,

oskarżeni, nikt pociągnąć ich do sądu nie śmiał, a j 
żali odesłani tam byli i tam obrońców znalazłszy uch 
dzili bezkarnie.

Ci wszyscy zagorzalcy połączyli się w klub, czy 
towarzystwo patryotyczne. Lelewel (o którym gdzi 
indziej obszernićj mówić będę) metafizyczny teoretyst 
wiele księgi, mało świat i ludzi znający, okrzyknij' 
prezesem towarzystwa tego, stokrotnie zatrudnion 
mało na nim bywał, ster wszystkiego najzuchwalszy 
zostawiając zagorzalcom. Z ich to poduszczenia, z® 
szenia się z nimi Krukowieckiego, zrzucony został z o 
wództwa Skrzynecki, oni to d. 15 sierpnia wysłali si 
paczów, którzy mordami i wieszaniem winnych i nl 
winnych więźniów, splamili dzieło powstania naszej 
Korzystał z zaburzenia Krukowiecki, zawsze do m 
wyższćj władzy zmierzający, i osiągnął ją. Wichrzy2 
ten zawistny wszystkiego, wszędy siebie tylko widząt 
jeszcze 25 lutego zacząwszy tajne zmowy swoje z J 
nerałem Witem, dziś je do końca przywiódł. Wy6 
on Romarina ku Brześciowi, osłabił przez to obro 
rozległych okopów warszawskich a zamiast dowodź«1 
przy nich, przybrawszy sobie jen. Prądzyńskiego, W 
z nim ustawnie do feldmarszałka Paszkiewicza, 
nieć sam, bez zezwoleniu ni sejmu ni rządu, wszy3t 
na dyskrecyą n ijezdników zdawszy, okryty publ>cZ 
wzgardą, do dóbr swoich schronił się. Zgin^a ’ 
czwarty^ Polska sprawą wichrzycieli i zdrajców. ) 
dopiął jednak swego Mikołaj, i sejm i rząd i woj' 
woleli schronić się w kordony austryackie i PruS 
niż zawierzyć, niż zdać się na dyskrecyę Autokro

Zgwałcenie neutralności przez Moskali wielu o 
szyło i Angbą i Francyą. Skończy się na skrzywi«“ 
nikt się nie upomni o to. Bóg wie, co jest jeSZCJo 
wątku wypadków. Zdaje się, że car lubo wycielić 
do ostatka, nie opuścił jeszcze zamysłu swego, z 
czenia konstytucyjnych rządów, poduszcza on wr^ 
Austryą, Hiszpanią i Piemont. Prusacy licznie 
madzają się nad Renem, mimo wszell. ich usi 
Anglii i Francyi, przyjdzie do okropnej wojny-

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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sig jednak, że nowe wybory w Tyrolu nie doprowadzi­
łyby do innego rezultatu, jak jest obecny. W Tyrolu 
większość sejmowa zawsze będzie katolicką, czy jak 
jiiemcy chcę, — klerykalny.

W sejmie czeskim, jak wiadomo, 7 Czechów ze 
gtronnictwa młodych zajęło miejsce. Nazywają się: 
Jrojan, Gregr, Hruska, Hussack, Mayersbach, Nittin- 
ger i Prażak, jedna część na najskrajniejszćj lewicy, 
reszta zaś w lewym środku. Jak wczoraj donosili­
śmy, zaraz na początku posiedzenia złożyli oni o- 
£ffiadczenie na piśmie; oświadczenie to brzmi jak na­
stępuje:

„Po siedmiu latach wspólnie przebytych, znów 
jjedni dalszych lat upływa, odkąd członkowie sejmu 
reskiego wybitnie na narodowości rozdzieleni, nie ob­
radują, już tutaj razem, a nawet wcale się tu razem 

zbierają. Postępowanie takie szkodzi rzeczywiście 
parlamentaryzmowi w ogóle a w szczególności zaś za- 
„.raża. istocie sejmu, a przez możliwe następstwa także 
ilości, królestwa, prócz tego zaś widocznie szkodzi 
ffielu innym interesom kraju i jego mieszkańców. Tę­
pi względami kierowani i głęboko miłością ojczyzny 
przejęoi, posianowili podpisani posłowie okręgów cze­
skich, nie zważając na szczupłą swą liczbę, wejść do 
¡ejmu,.przyczóm uważamy za potrzebne, otwarcie i 
uczciwie określić stanowisko nasze.

Rozumie się samo przez się, iż nie odstępujemy 
„i czeskiego.prawa politycznego, jak się ono z pob­
ocznych i historycznych stosunków rozwinęło, jak je 
[ud czeski i jego reprezentanci tak często manifesto­
wali. Uważając dalój obronę naszej narodowości za 
święty obowiązek i nie zapoznając ważności reprezen- 
t&cyi dla różnych innych socjalnych, gospodarczych i 
politycznych interesów kraju i ludu, pragniemy bro­
nić tych wszystkich interesów, jak zwykle, szczególnićj 
zaś na tćm miejscu wedle sił naszych. Jesteśmy za­
razem przyjaciółmi prawdziwćj wolności i odpowie­
dniego duchowi czasu postępu, jesteśmy przejęci prze­
konaniem, iż tylko na tćj podstawie mogą ludy osią­
gnąć lepszą przyszłość. Pragniemy więc także i w tym 
kierunku w sejmie podziałać; na tćj drodze spodzie­
wamy się więcćj znaleźć towarzyszy, którzy wolnością 
i równością wszystkich obywateli ożywieni, po wielu 
przykrych doświadczeniach dzielić będą z nami prze­
konanie, że tylko przez zgodne działanie wszystkich 
żywiołów liberalnych bez różnicy narodowości osiągnąć 
można prawdziwy, powszechny postęp, można zabez- 
peczyć prawdziwą, trwałą wolność ludów.“

Wieczorna Pressei Neues Wienerblatt 
z dnia 17 b. m. donoszą, iż dnia 19 b. m. odbędzie 
eię w Peszcie wspólna narada ministerstwa węgier­
skiego i austryackiego pod przewodnictwem cesarza w 
sprawie zniesienia cła od zboża. Ze strony austrya­
ckiego ministerstwa biorą udział: Auersperg, Lasser, 
de Pretis i Banhans.

Komisya finansowa sejmu dolno- austryackiego 
wnosi 8,000 złr. dla uczestników wyprawy podbiegu-

J. nowej na nagrody honorowe.
Pesti Naplo protestuje przeciw dodatkowemu 

kredytowi na sprawienie nowych dział. Delegacya 
węgierska bowiem głosowała przeciw redukcyi budżetu 

t wojskowego tylko dla tego, że p. minister wojny zape- 
ro" wniał, iż nie będzie żądał dodatkowego kredytu.

W Buda-Peszcie wyczekują z niecierpliwością roz­
poczęcia wielkich ćwiczeń wojskowych, które w tych 
dniach odbyć się mają pod Aradem. Jak wiadomo, 
będzie cesarz obecny na tych ćwiczeniach a towarzy- 
siyć mu będą: naczelny wódz honwedów, arcyksiążę 
Józef i minister obrony krajowćj Szende. Ćwiczenia 
te mają tćm większe znaczenie, ileże dopićro po raz 
pierwszy popisywać się będą honwedzi wspólnie z stałą 
armią. W Aradzie przyjmować będzie cesarz delega­
cją komitatu Teineszwarskiego, która w imieniu tego 
komitatu ma złożyć hołd królowi.
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F R A N C Y A,

O Paryż, 19 września. Mac-Mahon powrócił 
w dniu onegdajszym z St. Quentin do Paryża. Na 
dzisiaj zwołał radę ministrów. Dziennik urzędowy 

,ęił przynosi opis przyjęcia prezydenta w St. Quentin i 
, ie ®owy jakiemi go witano. Mowy te lubo w spokojnym 
Ty l umiarkowanym wypowiedziane tonie, zdradzały prze- 

....« cięż życzenie kraju ukonstytuowania co najprędzćj osta-nys 
ech ń 
liają: 
lobo-

)0«
zdaj!

a j» 
u eh»

czyi 
rdz» 
tysta 
nięty 
nony 
Iszyw 

zno 
z do 
i sie 
i ni»

Jys
broni
lżeni’

;yätk« 
liczo! 
ia r»1 

Nil 
voj , 
rusk’1 
krotj 
obr» 
rien’11 
cze

tecznéj formy rządu i wszystkie, a było ich sześć, na­
rwały Mac-Mabona albo prezydentem gołosłownie, 
>lbo prezydentem rzeczypospolitćj. O tćm, czy naczel- 

kraju zadowolony powrócił z podróży, nie wsporni­
cą nic urzędowe i półurzędowe organa. Domyślać 
!1S tylko należy z tego, co prawie wszystkie donosiły 
“lenniki, że nie znalazł nigdzie tego czego pragnał i 
®usittł się przekonać, iż kraj nie jest bynajmnićj za­
chwycony septennatem i życzy sobie tylko republikań- 
!‘>ój formy rządu. Onegdaj obecnym był Mac-Mahon 
manewrom wojskowym w Buire. Ćwiczenia te trwały 
Pfzez cztery godziny i miały wypaść bardzo pomyśl­
ne wedle urzędowych organów.

Rappel podaje bliższe szczegóły o posiedzeniu 
oinisyi nieustającój a mianowicie co do Orenoque’a. 
^eputowany najskrajniejszćj prawicy d’Aboville zain- 
Apelował w tćj kwestyi rząd i żądał od księcia De­
dans bliższego objaśnienia, czy „Orenoąue“ będzie w 
?c’j dniach odwołanym z Civitavecchia. Ks. Decazes 

, w,elkiem oburzeniem przyjął interpelacyą p. d’Aboville 
jzeg» !’’’’udczając, iż nie może pojąć, jak można żądać, aby 

-¡ij ważne dyplomatyczne kwestye traktowano publi- 
liel i narażano przez to rząd na nie małe trudności. 

IząnJ'! _ln’8ter spraw zagranicznych dodał nadto, że w spra- 
z j» ,le tćj nic nie zrobił i nie wie czy kolega jego mini- 

r *" er marynarki coś uczynił w tym względzie. Czlon- 
?*le lewicy zachowali się milcząco i żaden z nich 

odezwał się ani ze słówkiem. Dalej przyszła z 
thd ~~ wec^e RftPPeI — kwestya dzienników wy-
°^ących w Nicei, którym odjęto prawo sprzedaży 
ulicach. Na interpelacyą w tćj mierze deputowa- 

£°ekrajnćj lewicy Mahy, odpowiedział minister spraw 
j '’uętrznych, iż nie może przychylić się do żądań 

erpelanta, bo pomienione dzienniki popierają oder- 
„¡n.Ie. Nicei od Francyi. Deputowany Mahy odpo- 

|'al ministrowi, iż źle jest poinformowanym w tym 
Jadzie, bo republikańskie dzienniki, które spotkała 
j bynajmnićj nie popierały separatystycznych dą- 

'ne 01 Nicei, ale owszem potępiały je w każdym nu- 
— ai^Z.e' Mówca dodał nadto, że prefekt i mer Nicei, 
l,ZOl) » k|Z° ?amianowani Przez rząd na swe posady, stoją 

Put lzk’°h stosunkach z separatystami. Słowa te de- 
<raZ >2li°'’ane“° Mahy dały powód do sceny bardzo bu- 
• »1116 8™ i k*órćj koniec położył minister, przyrzekając,
'*°'f Cls*e śledztwo nakaże w tćj sprawie i na najbiiż- 

^tû posiedzeniu komisyi nieustającój zawiadomi o je- 
r^ultacie komisyą.

kaZ8ny na śmierć *n contumaciain Regnier znaj- 
chwilowo w Londynie i pracuje nad broszurą, 
C^Ce się usprawiedliwić i wykazać niespra­

wność zapadłego nań wyroku. Prócz tego wystó-

sował Regnier list do prezesa wojennego sądu. W li­
ście tym protestuje przeciw zapadłemu nań wyrokowi 
i dodaje, że dopićro wtedy powróci do kraju, skoro po­
ważny rząd zawiadować będzie losami jego.

Pomiędzy ekscesarzowy Eugenią a ks. Napoleo­
nem przychodzi do coraz większego nieporozumienia i 
nienawiści. Eugenia posłała w tych dniach tajnego 
swego sekretarza Franceschini Pietri do Korsyki, aby 
przeszkodzi! wyborowi ks. Napoleona, który ma wiel­
kie szanse wyjścia zwycięzko z urny wyborczćj. Ks. 
Napoleon zerwał zupełnie z rodziną swego cesar­
skiego kuzyna, a nawet zaciekłość jego przeciw byłćj 
cesarzowćj . ma dochodzić do takich rozmiarów, iż 
w tych dniach ma przybyć do Paryża celem ogłosze­
nia. dłuższej broszury, w którćj będzie opisanćm całe 
życie, ekscesarzowćj Eugenii z wszystkiemi najskanda- 
liczniejszemi nawet szczegółami. Ks. Napoleon znał 
już Eugenią zanim została cesarzową, posłował bowiem 
w Madrycie i tam zabrał z nią znajomość. Na wielki 

s więc gotuje się skandal, bo styl ks. Napoleona nie lubi 
j obrazów i nie nie obwija w bawełnę, ale bezwzględnie 
‘ i szorstko przedstawiać zwykł rzeczy tak jak są. W ko-
■ łach orleanistowskich wielka panuje radość z powodu 
5 zapowiedzianej broszury, którćj ogłoszeniu rząd nie sta­

nie prawdopodobnie na przeszkodzie.

HISZPANIA.
Madryt, 16 września. Coraz bardzićj u- 

trwala się tu przekonanie, że data 4 września będzie 
ważna w rocznikach polityki wewnętrznćj Hiszpanii. 

i Ustąpienie marszałka Żabali z jego trzech celnych sta-
■ nowisk politycznych i wojskowych, dymisye p. Mar- 

tinez’a i jenerała Cotoner’a, zastąpienie ich ludźmi in­
nych przekonań, są to fakta rzeczy wistój wagi; skut- 
tkiem tego nowy gabinet, jeżeli będzie umiał stanąć 
na wysokości położenia, może stanowczy wywrzeć wpływ 
na losy tego nieszczęśliwego kraju. Dzienniki tak tłu­
maczą znaczenie i doniosłość nowćj zmiany politycznćj. 
Aż do ostatnićj chwili marszałek Zabala wzdragał się 
porzucić swych potrójnych obowiązków prezesa rady, 
ministra wojny i naczelnego dowódzcy armii pó1 nocnej, 
aż wreszcie po wymianie komunikacyi ze swymi kolegami 
zrozumiał, że dla wielu powodów nie posiada już ich za­
ufania ani jako minister, ani tćż jako dowódzca. Złćm 
okiem widziano jego skłonności alfonsistowskie, których 
ukryć nie umiał a i co do operacyi wojennych nie 
miano mu tćż nic do powinszowania. Nie tajono na­
wet przed nim, że jego nieporozumienia z jenerałem 
Morionesem nie podobały się marszałkowi Serrano i 
że powinienby był lepsze utrzymywać stosunki z jene­
rałem, na którego słusznie czy nie, opinia publiczna 
bardzo wiele rachuje. Dopóki te wynurzenia się po­
zostawały w granicach poufnej rozmowy, dopóty mar­
szałek Zabala nie zważał na nie i nie myślał o ustą­
pieniu, ale skoro tylko kwestya ta dostała się pod skal­
pel prasy, skoro dziennik ministeryalny P o 1 i t i c a 
skazany został na karę za niedyskretne wyjawienie te­
go, co się w łonie gabinetu dzieje, marsz. Zabala po­
jął. że jego pozycya nie jest dłużćj do utrzymania i że 
tak on, jak alter ego, Alonso Martínez, powinni ustą­
pić. To choć późne zdecydowanie się było prawdziwą 
niespodzianką, nie przypuszczano go wcale, tak że już 
nawet dano rozkaz przygotowania pociągu, który miał 
zawieźć dowódzcę naczelnego armii północnćj do jego 
głównćj kwatery. Ale jeżeli opinia publiczna doznała 
na tę wiadomość zdziwienia, to jednak nie można po­
wiedzieć, aby to zdziwienie było dli nićj nieprzyjemne. 
Nietylko Zabala nie pokazał na północy żadnego ta­
lentu wojskowego, ale przeciwnie, stracił zupełnie urok 
u własnych żołnierzy. Nadto reprezentował w mini­
sterstwie żywioł alfonsistowski, jak Alonso Martínez 
klerykalny z dążnością robienia ustępstw dla kleru i 
kuryi rzymskićj. Wykluczając oba te żywioły ze swój 
rady marszałek Serrano postąpił bardzo zręcznie a za­
stępując je osobistościami nieulegającemi przeważnemu 
wpływowi Sagasty i mającemi wzmocnić grupę przez Ro­
mero Ortiz’a i Ulloę rep. ezentowaną w gabinecie, zostawił 
otwarte drzwi dla polityki bardzićj liberalnćj i mniej 
wyłącznej. Dla tego tćż mówią już, że pp. Ulloa, Ro­
mero Ortiz, Serrano Bedoya, Alonso Colmenares i Ro- 
digro Navarro zdecydowali się torować drogę do zwo­
łania kortezów, coby było satysfakcyą dla życzeń dworu 
petersburgskiego, jak z drugiej stroiy oddalenie pana 
Martinez’a może być uważane za ustępstwo dla prze- 
ciw-klerykalnych idei Niemiec. Wypada więc w końcu, 
że to przesilenie ministeryalne usunęło zupełnie na bok 
żywioły restauraoyi burbońskićj, którym się dawnićj 
udało zająć najważniejsze w rzędzie pozycye i wzmo­
cniło stronnictwo liberalne dążącego do pojednania ze 
szkodą wpływu osobistego p. Sagasty.

«¿V'w a.-ł r** WW

OŚWIATA LUDOWA.
Obywatel ze Sremskiegj K. S. z M. wniósł do kasy To­

warzystwa Oświaty 30 tal. złożonych na zebraniu w Pleszewie po 
kolaoyi dnia 27 sierpnia rb.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 20 września. Jenerał Gircia Reina, 
pobity przez dowódzcę karlistowskiego Villalain, otrzy­
ma! dyrnisyą za niezgodny z prawdą raport o bitwie. 
— Epoca donosi, że don Alfons zajął miasto Liria 
w prowincyi Walencyi.

Peszt, 20 września. Cesarzowa austryacka spo- 
d iewana tu jest w pierwszych dniach października 
z powrotem z Anglii. — Cesarz przyjmował w dniu 
dzisiejszym na uroczystćj audyencyi hiszpańskiego po­
sła Mazo.

Turyn, 20 września. Ks. serbski Miłosz przyj­
mowanym był w dniu dzisiejszym przez króla. Pre­
zes ministrów Minghetti i minister spraw zagranicznych 
Visconti Venosta przybyli tu dzisiaj.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznań, dnia 22 września.

— * Od p. Chociszewskiego odbieramy następujące 
pismo:

„W skutek mćj prośby o składki dla młodzieńca, chcącego 
się kształcić w wyższej szkole teebuicznćj, wpłjnęlo przeszło 
30 tal. Młodzieniec ów od 4 sierpnia br. znajduje się w Mitwei- 
dzie w Saksonii, gdzie się kształoi w wyższym zakładzie techni­
cznym. Można sobie wystawić, że ubiór, podróż, książki, utrzy­
manie i szkólne bardzo wiele kosztują, ztąd zawsze potrzeba 
pieniędzy. Ztąd odzywam się po raz wtóry do Szanownćj Pu­
bliczności, prosząc serdecznie o łaskawe niesienie pomocy, a 
zapewniam, że datki te nie będą napróżno. O nazwisku mło­
dzieńca można się u mnie jako i wJRedakoyi Dziennika Po z. 
dowiedzieć. Każdy dowiedziawszy się o bliżsaych szozegółach, 
chętnie składa skromną ofiarę, mianowioie ze względu, że ojoiec

dobrze o sprawę narodową zasłużony i za sprawę narodową 
cierpiący, nic zgoła na wykształcenie swego syna przez pewien 
ozaa łożyć nie może. J. Chociszewski.“

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika otrzy­
maliśmy od p. Stanisława Starorypińskiego z Prus Zachodnich 
tal. 1; dalsze składki chętnie przyjmiemy, ile że położenie całćj 
rodziny w skutek chwilowej niemożności oddawania się pracy 
przez ojoi rodziny, jest nader przykre.

— * Dyrektor podcyi p. Staudy wrócił wczorajszego 
wieczora z sześciotygodnio vego urlopu.

— * W redakcyi Orędownika odbyła polieya na wnio­
sek prokuratora w sobotę rewizyą, szukając rękopisu artykułu, 
zamieszczonego w urze 105 tego pisma pod tytutem: „O kon­
traktach czyli tak zwanych ślubach cywilnych.“ Choć zaś 1} 
godziny szukano, nie znaleziono rękopisu w mowie będącego.

— * Na odbytem przed kilku dniami posiedzeniu ra­
dy nadzorczej tutejszej Ostdentsche Bank skonstatowano, 
ża stósunki i czynności tego banku są bardzo pomyślne. Prócz 
bowiem zysku 89,000 tal., osiągniętego przez wykup własnych 
akcyi, którego użyto częścią na odpisy, częścią na powiększenie 
funduszu rezerwowego, przyniósł czysty interes bankowy już 
6 % zysku od kapitału akcyjnego, wynoszącego milion talarów. 
Akoyoparyusze banku spodziewać się więc mogą blisko 6 %, 
dywidendy.

— * Tutejsze katolickie seminaryum nauczycielskie 
przeniesione zostanie do Rawicza nie na św. Michał rb. lecz we­
dle urzędowego uwiadomienia, jakie dyrektor jego odebrał, w 
przebiegu przyszłego kwartału a więc jeszoze przed Bożem Na­
rodzeniem.

. — * Polieya tutejsza znagliła pp. aua i Orłowskiego, 
zamierzających na gruntach swoich przy Starym Rynku nr. 53 
i przy Kozićj ulicy nr. 12 wznieść nowe domy, do odstąpienia 
około 40 i 10 metrów a to dla rozszerzenia chodników. Za owe 
40 metrów żądał p. Au 3000, a za owe 10 metrów p. Orłowski 
1000 tal. wynagrodzenia od magistratu. Magistrat wynagrodze­
nia teg i płacić nie chcąc, wyatósował zażaleuie do tutejszej re- 
gencyi i innych wyższych instancyi administracyjnych lecz na­
próżno. Lecz i na drodze sądowej magistrat nie ma widoku 
Uchylenia się od zapłacenia tego wynagrodzenia, ponieważ ma­
gistrat berliński w podobnym przypadku proces przegrał i znie­
wolony został do zapłacenia wynagrodzenia.

— .*,04 1 października r. b. zaeżnie w naszćm mieście 
wychodzić trzeci niemiecki dziennik polityczny pod tytułem: 
Posener Tageblatt. Wedle programu, jaki wydany dnia 
19 b. m. nu ner na okaz ogłasza, ma to być organ niemiecki 
dla W. Ks. Poznańskiego, Szląska i Prus, który przedewszystkićm 
„zwalczać będzie korupcyą interesów niemczyzny, podtrzymy­
wać jednolitą narodową politykę na zewnątrz, na wewnątrz zaś 
popierać rozwój konstytucjonalizmu w duchu postępowców, 
jako tćż rozbierać kwestye soeyalne, a nadto mieć na uwadze 
sprawy prowiucyonalne.“ Dziennik ten wychodzić będzie na­
kładem, drukiem i pod odpowiedzialną redakcyą p. A. Sehmae- 
dickego, naczelnym redaktorem jego jest Fr. Bley.

. . ~ * Jesienna kontrola wojskowa odbędzie się w mie­
ście i powiecie poznańskim w następującym porządku :

III kompania: 10, 11, 12 i 13 października, każdegodnia 
o 8 godzinie rano i o 2 godzinie po połu iniu, przy bastyonie 
Grolmana; dnia 14 października rano o 8 i 9 godzinie w 8 da- 
wiu; IV kompania: 5 i 6 października rano o 8 i po połu­
dniu o 2 godzinie przy bastyonie Grolmana; 7 października 
rano o 8 godzinie w Chojnicy; tegoż dnia o 2 godzinie po po­
łudniu w Owińskach, dnia 8 października rano o 8 godzinie 
w ICicinie; V kompania: 1 października rano o 8 i 9 godzinie 
w Stęszewie, 2 października w Głuchowie, 3 paź lzieruika w Lus- 
sowie i 4 października w Kiekrzu — zawsze o tćj samćj go- 
dz nie.

— * Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym 
numerze naszego pisma obwieszczenie o. k. Towarzystwa 
gospodarczo-ró 1 niczego krakowskiego, zapowiadające po­
wszechną targową wystawę rólniczo - p r ze m y s ło w’ą 
w pierwszćj połowie mienąea czerwca roku 1875 w Krakowie.

— * P- Wojdałowicz, artysta teatru tutejszego, zaanga­
żowany zostai do teatru krakowskiego na role komiczne.

— * Od pp. dr. Hippauf i Domkowicza odbieramy 
pismo następujące:

„Września, 16 września. Redakcya Dziennika Po­
znańskiego uprasza się niniejszćm na podstawie § 11 prawa 
prasowego dla Rzeszy z dnia 7 maja 1874 r. o umieszczenie na­
stępującego sprostowania artykułu o uroczystości sedańskiój 
w Wrześni, w nrze 203 pisma jćj ogłoszonego:

W nrze 203 jćj pisma z dnia 6 b. m. czytamy sprawozda­
nie z uroozystośoi szkólnćj dzieci katolickich w Wrześni w dniu 
Sedanu, które nas zniewala do sprostowania podanych w niórn 
fałszów przez następujące przedstawienie prawdziwego prze­
biegu rzeczy.

1. Nie prawdą ¡est, że powiatowy inspektor szkólny 
dr. Hippauf rozkazał wbrew woli członków dozoru 
sz kólnego, aby katolickie dzieci szkólne brały udział w wspól­
nej przechadzce szkólnćj wszystkich szkól tutejszych. Wszyscy 
przeciwnie członkowie katolickiego dozoru szkólnego przyjęli 
wniosek powiatowego inspektora szkólnego co do wyznaczenia 
dziesięciu talarów na uczęstowanie katolickich dzieci szkólnyeh 
przy owćj przechadzce szkólnćj.

2. Nie prawdą jest, że tylko pewna, bardzo mała 
liczba uczni katolickich, to jeit tylko dzieci wyrobników, słu­
żących u żydów i t. p. w przechadzce braiy udział. Sto dzieci 
katolickich z rodzin wszystkich stanów, posyłających dzieci swe 
do szkoły publicznej, brało udział.

3. Nie prawdą jest, że powiatowy inspektor szkólny 
sam kupił i darował szkole pruskie i niomieckie chorągwie, 
pod któremi dzieci katolickie pochód odbyły; natomiast posta­
rał się o to, że dwa stare drzewce, będące od dawna własnością 
szkoły, już na odbytą w lipcu przechadzkę szkólną dzieci ka­
tolickich z funduszu na uroczystość tę przez dozór szkólny 
przeznaczonego, zaopatrzone znowu zostały w proporce koloru 
krajowego pruskiego i niemieckiego, jak się samo przez się ro­
zumie.

4. Nie prawdą jest, że szkoła katolicka w roku bieżą­
cym dzień Sedanu po raz pierwszy święoiła; owszem odbyła się 
taka uroczystość sedańska w tutejszćm mieście po raz drugi 
w tćj szkole.

Br. Hippauf, Domkowicz,
kióh powiatowy inspektor burmistrz i przewodniozący
szkólny i lokalny inspektor katolickiego dozoru szkól-
szkólny katolickićj szkoły nego we Wrześni.

we Wrześni.
— * Dobra szlacheckie Komorniki, w powiecie poznań­

skim położone a 1564 morgów kwadratowych czyli 399 hekta­
rów obszaru mające, nabył od familii Sławskich p. Winterfeld.

— * Radzci ziemiański powiatu szamotulskiego pan 
Knobiooh wydał z rozkazu król, prezesa naczelnego rozpo­
rządzenie do katolickićj gminy kościelnćj w Bytyniu, wzywające 
na mocy § 13 ustawy z dnia 20 maja r. b. o zarządzie opróżnio­
nych biskupstw katolickich dziesięciu najmniej, pełnoletnich, pra­
wa honorowe obywatelskie posiadających członków gminy, aby 
się zebrali dla ustanowienia następstwa. Wiadomo, że Kościół 
w Bytyniu, nie mający od dawna proboszcza, zamknięty został.

— * Rozkazem gabinetowym d. d. Babelsberg, 10 sier­
pnia 1874 r. zamienioną została miejska gmina Kamionna 
w powiecie międzychodzkim stosownie do § 17 prawa z dnia 
14 kwietnia 1856 na gminę wiejską.

— * W okolicy Wolsztyna zakupili handlarze czescy 
większe już partye chmielu, szczególnie w Karnie i na folwarku 
Wierzbnie pod Zbąszyniem. Za gatunek wyborowy płacili 80 
tal., a za gatunki nieco pośledniejsze 70 tal. za centnar. Dobroć 
chmielu jest podobno w bieżącym roku wyborna.

— * O handlu chmielu piszą pod dniem 17 b. m. z bu­
kowskiego powiatu do Ostdeutsohe Ztg. pomiędzy innemi, 
co następuje: „Onegdaj zupełny jeszcze panował zastój i ża­
dnych zamiejscowych nie byio kupców; wczoraj wieczorem 
przybjio 6 handlarzy z Czech, a na targu na chmiel najoży- 
wieńszy ruch zapanował. Handlarze z Czech uwzględniają 
chiniel tylko wyborowy, który zakupują po części do piwa 
składowego. Chmiel ten jednak wchodzi po części także w han­
del jako ohmiei sateoki z Czeoh, gdyż chmiel z Nowego To­
myśla i jego okolicy ubiega się od lat wielu o lepsza z chmie­
lem sateckim. Druga klasa kupców poszukuje tylko pośledniej­
szych gatunków chmielu, który mięszają z starym chmielem, dobrze 
siarkują, a nadawszy mu przez to piękny zielono-żółty kolor, 
wyprowadzają do innych prowincyi, a w wielkioh ilośoiach szcze­
gólnie do Szląska, ¡gdzie go używają do wyrobu piwa zwyozaj- 
nego. Lubo zaś piwowarowie dość drogo niekiedy i chmiel ten 
płacą, jest przecież rzetelna jego wartość równa zaledwie f war­
tości chmielu z Nowego Tomyśla. Co do rezultatu sprzętu 
okazało się, że go ledwie na '/20 zwykłego sprzętu przyjąć mo­
żna. Nowy Tomyśl i jego okolice, gdzie w innych latach sprzą­
tano .60 do 60 090 centnarów, będą miały w roku bieżącym za­
ledwie 3000 ceut.; pojedyńczy producenci, którzy w innych la­
tach mieli 10 do 20 cent., zebrali w bieżącym roku ledwo 
cent. Za chmiel wyborowy płacono wczoraj 65-75 tal., niektórzy 
ku .cy płacili nawet do 80 tal. W nadziei lepszych jeszcze cen 
ociągają się producenci z sprzedażą.“

— - * Pan Ksawery Syrewicz, znany pianista i kompo­
zytor, skomponował mazura p. t „Wystawa Warszawska.“ Utwór 
ten ni bawem wyjdzie na widok publiczny.

.* Na jarmarku w Łęczny, jak Wiek donosi, kupcy 
z Prus i Niemieo zakupili koni za 60,000 rubli. Głównie naby­
wali konie sprowadzone przez kupców z cesarstwa, płacili za 
nie ceny dosyć nizkie, tak że okoliczni ziemianie, którzy na

jarmark również podostawiali swoje konie, takowych sprzedawać 
nie mogli.

— * W tych dniach bawił w Warszawie pan Stojan 
Noyakowicz, znany uczony serbski. Obejrzawszy tutejsze 
archiwum główne, bibliotekę ordynaoyi Zamoyskich oraz inne 
rzeczy godne widzenia wyjechał do rodzinnego kraju. Pan N. 
przekłada właśnie „Grażynę“ Mickiewicza.

* Cenny zabytek odkryto niedawno przypadkowo w 
arehiwaoh ministerstwa wojny w Sztokholmie. Jest to rękopis 
dzieła, napisanego na rozkaz króla Karola XII a zawierającego 
szczegółowe i dokładne opisanie zwycięztw oręża szwedzkiego 
za granicą. Dzieło składa się z 20 tomów i zawiera przeszło 
200 kartonów z rysunkami i kopiami licznych flag i sztandarów, 
które zdobyte zostały przez Szwedów do r. 1697 tj. do Karola 
XII. w bitwach i oblężeniach. Cztery tysiące takich zwycię- 
zkich odznak znajduje się w sławnym kościele liiddarholen.

— * Spuścizna po Manzonim. Dzienniki medyolańskie 
donoszą, że dnia 10 bm. sprzedany został przez licytacyą 
dom sławnego poety włoskiego, Aleksandra Manzoniego. Na- 
bywoą jest niejaki p. Piętro Carmine, który za spuściznę ową 
po sławnym poecie zapłacił 210,000 lirów. Włoski minister 
oświecenia porozumiewa się z spadkobiercami zmarłego poety o 
nabycie dzieł Manzoniego na własność narodową.

— * Najnowszy zbytek w Anglii na tŚm polega, aże­
by być właścicielem pieczary w hrabstwie Brighton na urwi­
skach nadmorskich. Pieczara tego rodzaju zastępuje obecnie 
wytwornemu światu angielskiemu willę, która znudziła już dzie­
ci Albionu; latem z wpatrują teu dziki przybytek w koszto­
wne fortepiany, kanapy, bibliotekę itp., oświetlają gazem i za­
mieniają je w formalne salony lub pracownie, gdzie niby boha­
terowie bajek z cygarem w ustach odczytują Timesa lub ba­
wią się połowem ryb w morzu.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 23 września Tekli 
panny i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bogusławy blog.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 47, zachód o godzinie 
5 minut 57.

. Dnia 23 września 1648 klęska pod Piławcami. — 1831 
Umiński naczelnym wodzem.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dn’a 22 września.

BAZAR. Rutkowski z Podlesia, Chłapowski z Szółdr, Duliń3ki 
z żoną ze Sławna, pani Krajewska z Królestwa Polskiego, 
Karczewski z Lubiza, Trzebiński z Halina.

LUZtNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Myeielski 
Ignacy z Smogorzewa, Łukomski z żoną z Biechowa, dr. 
Choslowski Henryk, z Ulanowa, Sczaniecki z żoną zMiędzy- 
choda,. Moszczeński z Wapna, Taczanowski z Szypłowa, 
Bielicki z Marcinkowa, Moszczeński Bolesław z Jeziorek, 
dr. Rembowski z Berlina.

HOTEL DE PARIS. Hubert z Kopaszyc, Chabski z Chrusze- 
”‘1(Uńsk* z familią z Ignacewa, Sawiński i Harbow 

z Rakowski z Kłosów, bracia Górscy i Kollat
z "górnika, Schmidt z Berlina, Mittelstadt z Poczdamu, Reder

nnenbergu, Mudrack z Markowie.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sulikowski z Biernatek, 

Karczewski z Wyszakowa, Robowski z Budziiowa, Tafelski 
z Eckstelli, Laskowski z Polityki, Gajewski z Królestwa 
Polskiego, Wieczorkiewicz z Rogoźna, A. Kierski z Po­
znania.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

’ Mąfe». Berlin, 21 września. Pszenna No. 0 J0-9ir 
tal., nr. 0 i 1 9£-9 tal., rżana nr. 0. 8^-8 talar., nr. 0. i 1 
7A"ł talarów.

Wiadomości giełdowe.
6-Ieiilu 5»oziaasa«8*«, 22 września.

Zyto: cena wypowiedzialna 47|, na wrzesień 47j, wrzesień- 
pazdziermk 47£, na jesień 47|, październik-listopad 47|, iistopad- 
grudzień 48, grudzień-styczeń —.

Wypowiedziano 500 ctr.
„no Bk.»wita; cena wypowiedzialna 23|, na wrzesień 23,’/,4- 
23j, październik 21£, listopad 19^, grudzień 19^-191-191, sty­
czeń 19^ (58 marek), luty 19j (58J marek). J

Wypowiedziano 35,000 litrów.
Giełda bydgoska, 21 września.

Pszenica: stara 66 69, nowa 58-64 tal.
Zyto nowe 48-52, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Gro oh: do gotowania —, na paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74-76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnćj.
Okowita: per 100 litrów a 100 »/0 bez handlu.

Giełda berlińska, 21 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 59-74 tal. wedle gatun­

ku ząd.; pos.ednia żółta — tal. z dworca plac.; na wrzesień — 
Yraesień-październik 61R październik-Iistopad 61L listopad-gru- 
dzień 62{ tal., kwiecieó-maj 192 marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 48-59 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie - — tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
— tal. z dworoa plae.; na wrzesień —, wrzesień-październik 
47, pazdziernik-listopad 47R listopad-grudzień 47A tal. płac., na 
wiosnę 143 marek żąd. 142| marek plae.

Jęozmień per 1000 kilo w miejson 65-64 talarów 
wedle gatunku żądano.
• j Owies per 1000 kilo w naiejscu 55-66 tal. wedle gatunku 
’’.ąd.; nowy rosyjski , ezeski —, nowy szląski i pomorski — 
wschodnio i zaohodnio-pruski — talar, z dworca plac.; na 
wrzesień —, wrzesień-październik 57, październik-Iistopad 541. 
listopad-grudzień 54 tal. pł.

Grooh per 4000 kilo do gotowania 76 -79 tal., ni os- 
szę 72 -75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w aiejsou 17 tal. bez 

ńeezk1, — tai. z beczką pt., na wrzesień i wrzesień-październik 
17i-t, październik-Iistopad 17f-f, list-gtudzień 17jtal. płac.

Olej lniany per 100 Kilo w miejssu 22J tal
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7f tal. płac.
Okowita per 100 litrów w miejson bez beczki 24 tal. 

i ot S^ir' ?iacĆ na wrzea’ea 25 tal. 26-18 sbr., wrzesień-październik 
42 tal. lo sbr., październik-Iistopad 20 tal. 16 sbr,, listopad-gru­
dzień 19 tal. 25 sbr., kwieeień-maj 60. 8-5 marek płacono. 

Giełda w?oeławetfea, 21 września.
. . Z powodu uroczystego święta żydowskiego nie notowano 

dzisiaj cen na giełdzie ziemiopłodów.

fiiursa telegraficzne«
(Notowane z dnia 22 września.)

SZCZECIilł, 22 września 1874.
Pszenica: spok. Olśj rzep..-

na wrzesień 67 na jesień 16|
na wrzes--paźdz. 64 
na wiosnę 192.

Żyto: spok. 
na wrzes.-paźlz. 47J 
na paźdz.-listop. 47£ 
na wiosnę 142.

HEUŁliY
Stan powietrza: piękny

na wiosnę 54|
Okowita: chwiejno 

w miejscu 23 
na wrzesień 23¿- 
na wrzesień-paźdz. 21j 
na wiosnę 59.50 

22 września 1874.

Pszen. trzyma się 
na wrześ.-paźdź. 
na kwiec-maj.

Żyto, trzyma się 
w miej sou . 
na wrzes.-paźdz. 
na paźlz.-listop. 
na kwiec.-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj
Oków, chwiejno 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj

kurs i
początk.

kura
końcowy kurs.

poczijtk.
kurs

końcowy
Owies: staleo 1

191 na wrzes.paźdz. 57|
Olćj skalny:
w miejsou 7

1 48 Gal. kol. Kar. Lud. 113J
47ł Pruskie oblig. d.
47t Nowe pozn. list. z. —
142 Pozn. rent, listy —

Koić) żel. państ. 192}
17t Lombardy . . 89£

Aust. losy z 1860 —
17f Włoska renta . 66J— Amerykany . 9956.50 Austr. ako. kred. 150}

Pożyczka turecka 45}
_ _ 7'|i °|„ Rumuny —
25 6 Pol. listy likwid.
22 — Rosyj. banknoty
— 9 Austr renta sreb.
60.30 Usp. stałe



Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznania na przedmieściu 

Grobli pod liczbą 25 położona; do nieznajo­
mych spadkobierców niezamężnej Zofii 
YlłileMer należąca, która z objętością' 24 
arów 20 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czyste­
go przychodu na podatek z gruntu na 17 
sgr. lł/5 fen. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 820 tal. podana, sprzedaną
być ma w celu przymusowego wykonania dro­
gą subhastacyi koniecznéj w (5037)
czwartek dnia 3 grudnia rb.

przed południem o godzinie 10 
W lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
izbie Nr. 13.

Poznafi, dnia 11 września 1874.

Stowarzyszenie Łasy pogrzebowej nau­
czycieli W. Księstwa Poznańskiego.
Członkowie stowarzyszenia zapraszają się niniejszem na mocy tytułu XI §. 35 sta-

nadzwyczajne walne zebranie
na

ia T października rb. przed południem o 10 godz. 
li Hotelu saskiego, Wrocławska ni. Nr. 15.

tutów na

środę dnia 
w sali

Król Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

IŁeyl.

►alne zebraliieTo- yJ 
warzyśtwa rolni- 
czego powiatu wą-

growieckiego odbędzie się w 
Wągrowcu dnia 1 pa­
ździernika o godzinie 12 
w południe w lokalu Wgo Za 
pałowskiego. (4973)

Porządek dzienny.
Dalsze obrady i uchwała nad zmianą Statutów i to:

1) tytułu VII. §. 13 lit. d.
2) tytułu VIII. §. 17 alin. 1 i
3) tytułu IX. §. 20 alin. 1. i 2.

Poznań, dnia 22 wrześuia 1874.
Dyrekcya

stowarzyszenia kasy pogrzebowej nauczycieli Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego.________________

Z loieryi iantbWÓj Stów. Drukarzy polskich
są jeszcze do odebrania następujące wygranej

(5041)

Dyrekcya. ©
Niniejszem ostrzegam ka­

żdego, aby nikomu nic na 
moje imię na kredyt nie dawał, 
gdyż wszelkie moje potrzeby go­
tówką zawsze płacę. (5027)

Edmund Callier.
Poznań, 21. września 1874.

Całkowite biblioteki
jako tćż osobne stare dzieła ku­
puje po najwyższych cenach
Antyk Warnia E. Calliera

w Poznaniu.

Wezwanie
do wpłacenia drugiej raty na akcye Spółki

„HALINA“
Stósownie do §§ 6. i 7. Ustaw Spółki akcyjnćj „Halina“ upraszamy 

niniejszćm pp. akcyonaryuszy naszych, ażeby najdalój do

d. 15. października rb.
Mnł-A iir "I na Vnżdn. akc.Yfl. dowpłacili drugą ratę w ilości 1O talarów na każdą akcyą do

Banku rolniczo-przemysłowego Kwilecki, 
Potocki i Spółka w Poznaniu,

któremu przyjmowanie wpłat poruczonśm zostało.
Poznań, dnia 2. września 1874.

„HALINA.“
«. Dr. Milewski. Dr. Au. E. Karliński.

(4912)

Egzamin wolontaryu-
rtr7A-tT7 Nowe kursa rozpocz. się 12. 
OZiU W a paźdz. Pensya. Berlińska
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. ___ (5033)

Dr. Theile.
pi.i.ti

R. Zenner’a restauracya
Berlin (5038)

S®. Pod Lipami W<>. 
Posilne obiady. Obiady od 12^1

do 5 godziny, za obiad 12’/a sgr. Abo­
nament po 10 marek 10 mar. drezj, 
Waldschlosschen z beczki szklanka pj
2 sgr. Dzienniki polskie. (H. c. 14203; 

Małe <SarS»ai«y Sr. fi stajnia^
3 konie i remiza od 1 październik
do wynajęcia. Bliższe szczegóły u gospoda, 
rza tamże 2-gie piętro. (5039)

»i»«’’«¡er

W
yei

53, 188, 197, 250, 252, 348, 452, 455, 468, 185, 487, 501, 511, 513, 566, 568, 
580, 599; 624, 630, 631, 634, 636, 637, 639, 642, 643, 646, 650, 660, 685, 716, 
749, 750, 777, 83l, 848, 851, 897, 914, 923, 927, 944, 9o0, 9o7, 1023, 1030, 
1052, 1083, 1100, 1126, 1130, 1137, 1142.

Niniejszem uprasza się, aby wygrane powyższe w przeciągu czterech tygo­
dni odebrano, gdyż w przeciwnym razie przepadną na rzecz Stowarzyszenia.

Zgłosić się należy do p. Fijołha w drukarni p. Dr. Dębińskiego.
Przy tej sposobności składamy wszystkim dawcom przedmiotów na tę loteryą fan 

tową serdeczne Bóg zapłać. (5040)
Poznań, dnia 21 września 1874. Zarząd«

Le Messager Orient /ł

Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 
(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris.
Pour l’Autriche-Hongrie, la Galicie, le Grand-Duché de Posen 

et toute l’Allemagne:
un an: 15 fl. (2844)
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste au bureau du journal: Josephstadt, Jo- 
sefigasse Nr. 1, au I étage (Wiedeń) Wien, au nom de Mr. B. 
Wołowski, directeur. ___________________

Warszawski
Tygodnik ISlnstrawany

od roku

Komitet c. k. Towarzystwa gospodarezo- 
rólniczego krakowskiego

obwieszcza niniejszćm, że postanowił urządzić w pierwszćj połowie czerwca 
1875 powszechną targową (5032)
wystawę limzo-przeinysłową,

w Krakowie.

1860-1872
Pojedyncze roczniki są do nabycia po zniżonych cenach w księgarni

E. CALLIERA,
1S. Wilhelmowska ulica Nr. 1S.

Bliższe szczegóły później ogłoszone zostaną.
Kraków, 8 września 1874.

Prezes Sekretarz
H. Wodzicki. J. M. Jawornicki.

Piwa! Piwa? Piwa.
50 butelek grodziskiego . . . . .
50 „ kobylepolskiego składowego

„ berlińskiego Tivoli . . .
„ bawarskiego Hugger . . .

„Bock“......................................

za 1 tal. 20 sgr — fen. 
.. 1 .. 20 „ — „

50
50
50

1 2‘
J> * 11

dostać można w składzie głównym piwa u
15

Hapitały,

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez. 
pośrednio po Ziemstwie kredytowem i 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przez

Gersona Jareckiego

(4543)

(

Magazynowa ulica 15 w Poznaniu

wiejskie
w W. Księstwiekażdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po. 

¡kznańskiem, dobrze położone, wskazuje do 
rzystnego nabycia (4443)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu,

Poszukuje się (4956)

dzierżawy mleka
od 50 lub 100 i więcej krów do fabrykacji 
sera. Oferty sub S. §. Wroiilri poste 
restante.

rss>æ_

Trzy l^-roczne
macior y

do rozpłodu
zdatne wielkiej angiel. rasy Lincoln

ćwierćroczne

1
mgia 
¡lieg' 
Sieni 

pofl 
«last 
clerza 
trakt« 
«¡d 

d( 
‘dotyc 
bo to 
«och 

■ miast

F. W. RAKOWSKIEGO
w Obornikach.

prosięta
ma do sprzedania (5036)

Dominium Marcelin
(5034)

pod Poznaniem.

lityki

żegs
prokl

z
Its

tl

Beczki (la kapusty
bezżenny, który 

przez kilka lat sa-„ 
meilzieliłie zar.ąlzał folwarkiem, poszli jr 
kuje miejsca od św. Michała. _ l

Zgłosić się należy do p. Wesołowskie . .- 
go w Trzemesznie. (5042jJ«ey

I Ekonom na
■zer

ckieg

stół i staiicyą
wskaże redakeya „Wiarusa.“ (4877)

Jeszcze dwóch studentów
klas niższych lub średnich przyj- 
mie się lii) staiicyą od św. 
Michała. Obok opieki i pomocy 
w naukach zapewnia się im kon- 
wersacyą niemiecką i francuską 
a w razie potrzeby korzystanie z 
fortepianu.

Łaskawe oferty przyjmuje

Kazimierz Neuman,
Wodna ulica Nr. 1.

Od 1-go października 
rb. urzęduję jako rze­
cznik i notary-
HSZ w Gostyniu.

Geissel,493
sędzia powiatowy.

lerłln, 21 września.

Nlemieókie papiery.

ooż. ukonsolid.Prusk. p
dito dito dito 

Obligi dln¿n państwa 
Prem. póż. pans, z 1855 
t.isty zast. wsohodnio- 

pruakie
dito
duo

l łsi.zast. pozn. (sowę) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruski» 
dito 
dito
dito II sery 
dito 
ditto

nowe
ditto

dito
dito

pruskie
szląskie

Ogłoszenie
Spółki akcyjnej „Halina ii

Stosownie do § 2 ustaw Spółki akcyjnćj „Halina“ uchwaliliśmy na 
posiedzeniu z dnia 12 z. m. w celu podwyższenia kapitału zakładowego wy­
dać drugą emisyą akcyi w wysokości
25,000 talarów (500 sztuk po 50 tal.)

Przyjmowanie podpisów i wpłat w myśl ustaw Spółki
Bankowi rolniczo-przemysłowemu 
Kwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu

poruczonćm zostało.
Poznań, dnia 2. września 1874.

RADA NADZORCZA „HALINY“.
Przewodniczący

Dr. H. Szuman.___________(491 u

WarszawskiTmagazyn obuwia
męzkiego i damskiego

bogato w wyborowo towary zaopatrzony
przy Willwelmowsklój ulicy Nir. 18

naprzeciw hotelu francuzkiego. (383o>

E. ANDRZEJEWSKI.

bardzo dobre są w każdćj wielkości tanio do nabycia u j

w-Hartwiga Kantorowicza-wj nZłflZCB, OSI
Wroniecka ulica Nr. 6. (5023)-"®®®1

kkkkkitlHtl

J¥ie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

chemiczny skład ziół.usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)
Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­

pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

C. F. Mlrclnier,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

IŁn^s papierów na giełdach berlliishlój 1 poznansRIój.

’ razie
«agi
wert

an;

kawaler, poszukuje miejsca. Ofert 
przyjmuje Kaz?mierz ¡Neuman 
Centralne biuro rekomenda 
cyjne i anonsów Wodna ulica'

Poszukuje się

2 kiieliü ii

w pi
roszę

) łącze 
niem 

(3784) Je i

bezżennycli. — Zgłoszenia przyj 
muje Kazimierz JA e minuj 

biuro U llOllSÓW, Wodna ul '

Kiitciiarfi&a.
która wybornie umie gotować, znaj 
dzie miejsce w restauracyi od St 
Michała w Berlinie. Zasług M 
cznych 100 tal. Niemiecki język F 
trzebny. Zgłosić się natychmiast « 
niżćj podpisanego. (5024)

Felicyasi Łukowski,
Berlin, Wilhelmowska ul. Nr. B® 

Firma Schulz.

pras
tom,
lazit
waż’
Kos;
księi
koni
Ù0 8
nien
list
nie
alei
dem
siki

ły
kak
mu,
łoj,
«o
hisz
«ér

Młody służący?
kawaler, w .jak najlepsze zaopatrzony W 
dectwa, wolny od wojska, poszukuje o® 
października rb. miejsca. O łaskawe 0‘eJ 
uprasza się pod lit. IB IŁ. poste >' 
stante Wronki. (5035) ®ei

g-aâ3B3ÉÆæiSi!iSÈ

Kolój Rudolfa ako. z. 16 
Aust. franc, kol. pńst ak. 5

93 p.
— ż. 
62 i.
— P-

Ameryk, pożyoz. nowa
Renta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

100} p
5 99} p.
8 — P-

Wroot. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwilecki, Potooki i Si
32Ï p.
113J p.
361 pl.
70| p.
37| p.
171$ p.
152 p.
192-1-H-2ł-2 p. 
l02j( p.
88Î-9-3Î p.

Brzesko-gra) ols«
Galicyjska Karo . Bud 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolój pań, 
Auitr. półn. zaohodnia 

>oł. państ (Bomb.) 
lnic

64i p.
80 p. 
64 p.

Wroeł. prow. weksl. 
dito wekslowy 

entr. bank budowl.
Niemieo. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont, 

jski bank kredyt, 
ego Sp.bank 
d bank kredyt.

Gotajsk

4} 1105} p. ft
100 p. 1
92} p. 1
132 p. I

3}
4

88} p. I
96} p. I

4} 102} p. I
4 95 p.
3} — P-
4 - P
4 — P-
3} 87} p.
4 96} p.
4} 101} p.

i5 105} p.
4 96 p.
4} 101} p.
4 98} p.
4 98} ż.
4 98} p.

dito dito produk.

'owineyonal. stowarz. 
dyskont.

Szląskie stowarz. bank

103 p.
84i p.
191| p.
112 p 
60 p.
106Î p. 
150|-49ł-50 p. 
94Í p.
80$ p.
154 P- 
113£ p.
184( p.

4ito p 
Wsohod

Akcye bankowe.

lergsko-mstrch. bank 
>«rlińs. stowarz. bank 

dito dito kasowe 
terlińs.’ bank lombard. 
Vroblaw. bank dyskon.

ii
Moneta w zlocie, srebrze 1 papieraoh.

85|p. 
1164 p.

Akoye przemysłowe.

___ iopruska kol.
południowa 
1. po praw. brz. Odry 

Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halls.-żur.-gub. z pr. p 
Marohijsko-pozn. z pr. p.|5

K
411 P- 
120) p. 
39f p. 
102| p. 
10lj n.

P- 
89 p. 
31 p.
49ł
70}

Napoleonsdory 
Imperyały 

>laryDolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
j'ranouskłe noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1 13 p. 

P- 
P-

92( p. 
94-A- pl.
— P*
4
5

Poznan, 22 września.

».wiled«, rotooki i ap. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot w 

Meining.
Wschód.-niem. bank

dito produje. 
Rad\ kredlustr, zakład) kredyt. 

Pozn. bank prowiue. 
Szląskie stowarz.) bank.

- P- 
81 p. 
15 p. 
151 i. 
113} ż. 
117 ź.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98 ż. 
106 p. 
101 p. 
12(3 ż. 
93} ż.

dito półn.-zachod. ak. z. 
dito pol.-państ (Bomb.) 

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z 
Warszawsko-bydg. r k. z, 
Warszawsko-wied.ak. z.

Berliński kantor drzew. 14
4
5 
5 
5 
5 
5 
4

dito Baura 
dito Bauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener
dito Redenhütte 

Borin. Passage.

|99 p 
,91| P. j62£ p. 
95 p. 
139i p. 

.70 p. 
¡73 p. 
55 ż. 
36Î p. 

¡27 p.

Àustr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Zagraniczne papiery.

11

Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

Aboye zakładowa I obligacje koieí
ieiaznyoh.

Bergsko-marCbijska 14 
it liña ko-zgorzelicka 4

dito szczecińska |4

95J p. 
88 p. 
161 p.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacje 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito lilfwidaoyjn.

Ameryk, pożyci. tS. '
Ameryk, pożycz. 1882

68} p 
65} p. 
U04 p 
116 
108} 
98} 
155} 
152}

87}
80}
79}
68}
105
98}

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Bisty rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligaoye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy reot.

Akcye bankowe.

stowarz. bank. 14 
dito dysk, komand. |5

Beri ¡86 ż. 
¡178 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. akc. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-maroh. akc. z. 
Góruo-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit, B. akc. z.
Wsch. prus. poi. akc z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak. t 
Brześć.-grąjew. akc. z. 
Galio, kol. K. Bud ak.t.

98 p.
— P- 
106 ż. 
38 p.
— P-
37} ż.
— P- 
172 i.

— P-
— ż.

“o P'103 p.
- P- 
112 ż.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 P
dito 1885 6 _ ź.

Wioska renta 5 64} ż
dito akoye tytun. 6 — ź.
dito obligacye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. —•
dito renta papierowa 4| 64} P-

Austr. renta srebrna 4 69} ź.
Pols. lik. listy 4 70 ż.
Ros. listy zast. na grn. 5 89 Ź,
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — *

dito 1871 5 - p
Ros. noty- bank. 91}

Akcye przemysłowe

Uentr. bank bud. Berlin. 5 68 p-
Berlin, kantor drzewa. 4 10 i
Huta Hoerder 5 —
Stowarzysz, immobil. 4 36 p.
Huty Bauchhammer 5 — P1-
dito Baura 5 140 ż
dito Marienhiitte 5 - p.

Pozn. bro. (Feldsobloss) — —. ż
dito bank budowl. — - p-

Huty Redenhiitto 5

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińaki) w Poznaniu. 1
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